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fiM i I .
Ceny ogłoszeń

f t  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
W tekńoie 50 gr., za. 
tekstem 40 gr. Ogto 
woni* tabelaryci- 
15*30 proc., ą twią- 
teiiżae 15 proc. dro- 
U l  Drobne ogło- 
»ze&f&po 10 grosry 
DI* posłckująeyeh 
pracy 5 gr. u  wjr- 
rsŁ N*]tósiej i sł. 
U mtreeienle E»ie|**i 
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MpowisiiialMit u wiiu i  lilii mli m l i  t a l i i
W środę 18 bm. Rada Ligi będzie musiała rozstrzygać

G E N E W A , 13 12. N a posiedzeniu 
K om itetu 18-tu pierw szy zabrał glos 
prem jcr francuski L aval k tó ry  stw ier­
dził, że mimo w prow adzenia sanbeyj, 
b iga  Narodów ani na chwilę n ie zarzu­
ciła s ta rań  o szukanie pojednania m ie ­
dzy walczącemi 'stronam i. Zadanie to 

'powierzono przedewszystkiem  r r a n e j i  
i A uglji i.układ paryski jes t niczem iii- 
f tin , j«k tylko próbą wyw iązania się z 
tego zadania. Układ ten  jednak irc  me. 
przdsądza; decyzja na leży 'do  L igi N a ­
rodów. F ra n c ja  i A ngIja'stw orży?y ty l ­
ko podstaw y do rozmów.

Obecnie je s t rzeczą Ligi Narodów 
sndceydowanie cn ma być dokonane. —- 
Układ paryski miał na celu jedynie 
przyśpieszenie momentu załagodzenia 
zatargu w ram ach Ligi Narodów'.

DELEGAT ANGI JT MÓWI TO 
SAMO.

P o  przem ówieniu I aval a zabrał głos 
min. Eden, k tóry  .podtrzym yw ał wywo 
tty swego przedmówcy. Propozycjo pa 
ryskie, stw ierdzi! min. Eden, n ie są a»i 
Ostateczne, ani nienaruszalne. Są to su ­
gestie, k tóre mają na celu umożliwmme 
podjęcia rokowań. Nie narim zają nato­
m iast one dotyeliczasoAvej pm ityk 
W ielkiej B ry tan ji. k tó ra  w dalszym  
ciągu w yznaje zasadę, że każde r.-zwią­
zanie m usi uzyskać zgodę Ligi N a ro ­
dów. Kończąc min.; Eden wypow iedział 
sic za iaknaiszvbszom  zwołaniem vau>

Ligi Narodów, która jedynie jest powo­
łana do znalezienia w obecnych w a ru n ­
kach właściwej procedury.
PO LSK A W YPO W IE SIĘ  PRZED  

LIGĄ NARODÓW.
N astępnie zabrał glos delegat Polski 

min. Kom ornicki. Oświadczył on, że

w strzym uje się narazić od zabrania glo 
su w spraw ie układu paryskiego. Rząd 
polski uczyni to w Chwili właściwej i 
przed kom petentnym  organem. Z w a­
żywszy jednak, ciągnął dalej min. Ko- 
m arnicki, że układ ten istnieje, komitet 
.iS-tu powinien działać niezwykłe ,»słro

znie, ażeby żadnym aktem nie wkro­
czyć w kompetencje jedynego ezj unik* 
powołanego do wypowiedzenia się m  
do istoty zagadnienia. Czynnikiem ty r.’ 
jest rad a  L igi Narodów, która powin­
na być jaknajprędzej zwołana.

Wieczorem rozeszła się w kuląarąckl 
wiadomość, że sekretar ja t Ligi posta­
nowił zwołać radę Ligi w trybie nad­
zwyczajnym na środę 18 bm.

V'etlideko stolicy rum uńskie j (BukoreszO zderzyły sic dwa pociągi, wiozące naft.;. 
Skutkiem  zderzenia nas tąp ił  wybuch i n a f t a  wartości 69 mil jonów le i (:. m u 3. z - 
spłonęła. Zdjęcia dokonano w 'k i lk a  cliwil po katastrofie. Ofiar w ludziach nie był

USTAWA 0  AMNESTJI JUŻ W KOMISJI SEJMU
Interpelacja w sprawie nauki religji katolickiej

W A R SZA W A , 14. 32. W czorajszo 
plenarne posiedzenie sejmu pośw ięco­
ne było debacie n cl p ro jek tam i ustaw, 
załatw ionem i ostatnio przez kom isj- 
sejmowe. Rządowe pro jek ty  ustaw  o 
dodatkowych kredytach- na rok LE4- 5., 
i 3935-36 —  przyjęto. Globalna suma 
tych kredytów wynosi przeszło 2. mil.u 
N astępnie sejm przy jął w  o hu- ^czyta­
niach, beż dyskusji kilka p ro jek n w  i - 
*taw ratyfikacyjnych , a kilka ode,dano 
do kom isji spraw  zagranicznymi ! w - 
jekty.rządow e ustaw ; a) o k o n tro lip a i-  
Tamentarnej nad długam i państw a - 
« djotach senatorów i posłów, ci o 
kwidacji tymczasowej kasy przezorno­
ści pracowników kolei państw ow ym  v. 
1- zaborze rosyjskim  — odesłano zgoc- 
nie z propozycją m arszałka do kom i­
sji budżetow ej ,

W  dalszym ciągu dzisiejszego posie­
dzenia m arszałek zaproponował powo­
łanie kom isji ośw iatow ej na okres o_ 
becnej -sesji- zw yczajnej. A  skład tej 
koniisji wejdzie 25 osób. Do kom isji po 
wyższej ,-na. propozycję m arszałka,m z- 
ba odesłała rządow y p ro jek t ustaw y Li 
o utw orzeniu muzeum Józefa  1'i'sm  - 
skiego w Belwederze, 2) o stosunku pan 
stw a do karaim skiego związku rmigi.j- 
r.ego, 3) o stosunku państw a do mazu - 
mań skiego związku religijnego. , 

N astępnie m arszałek zanrop.mowm 
beeną komisję praw niczą, złożoną z - - 
powołanie na  okres sesji zw yczajnej •>, 
desłano do świeżo pow ołanej konns j 
członków. Na propozycję jrioarszad-ra o- 
praw niczej rządow y pro jek t iw-tawi.

3) o am nestji, 2) o zamianie mieraeho- 
mośei państw ow ej (am-iasada R P. w 
P aryżu).

Na zakończenie posiedzenia marsz,.- 
lek zaproponował pow danie, kom isji o- 
gólnej, złożonej z 35 osób. Ustalono J<* 
stę w spom nianej komisji. N a tein w y­
czerpano porządek dzienny. ., T

N astępnie poseł ks. Lubelski wniosi 
do m inistra  W R. i OP. interpelację w 
spraw ie nauki re lig ji katolickiej • wr - 
chowania .religijnego w szkołach. pov. - 
szćelmych i średnich oraz w ynagict 
nia-duelxowieństwa za naukę religji ka­
tolickiej. :

O term inie i pprządhm dziennym na-
siępnego posiedzenia sejmu posłowie 
będą zawiadom ieni piśm iennie, ale już- 
wczoraj m arszałek podał do wiadomo 
ści, że praw dopodobnie zwoła posiedzą 
nie na w torek 17 łan. o godz. 3.z rano.

W czoraj rano odbyły się 
POSTEDZEN1A KOMISYJ 

SENACKICH,
w ybranych na ostntńiem p lenarncn  p i  
siedzeniu senatu w  liczbie 10.

Generalny refera t budżetowy objął 
b. p rem jer senator dr. Kożłowsi-J. Do 
odnośnych kom isyj przekazane zostały 
przez m arszałka senatu do rozważenia 
projekty  ustaw y, uchwalone w z g Y d n i e .  
rozpatryw ane przez sejm.

Zmarł dyrektor P. Z. U,
W A RSZA W A , 13. 12. W czoraj 4.

■ 32 bm: zm arł nagle naczelny dyrektor 
"Powszechnego Zakładu Ubezpieczca 
oraz wykładowca m atem atyki finanse 
w ej w Głównej Szkole H andlow ej w 
iWarszawie ś. p. prof. Strzelecki. Prof. 
Strzelecki kierował zakładem ubezpie­
czeń od roku 1926.

N e wysyłać do Niemiec
pieniędzy w listach

W ARSZAW A , 13. 12. PA T . Nie­
miecki zarząd 'pocztowy zawiadamia, 
iż w listach nie wolno wysyłać 'żad ­
nych banknotów w walucie niem ieckiej 
bez względu na wysokość sumy. Jedy  
nie nadawcy, posiadający w niemi es 
kich insty tucjach  kredytów, i poczto­
wych urzędach czekowych konto, mo­
gą wysyłać banknoty niemieckie dft 
wymieiTinnych insty tucyj z poleee-
niem zapisania na ich rachunek. Ze 
względu na ograniczenia dewizowe k 
sty  pieniężne z przeznaczeniem de Nie 
mieć podlegają rewizji.

Z procesu Ukraińców
W ARSZAW A , 13. 12.. W dniu węzo 

rnjszym sąd odczytał 'zeznania reszty 
świadków, którzy na rozprawę sic nic 
zgłosili oraz wysłuchał biegłych, co do 
ekspertyzy pyroteehniczńe.j. i  części 
składowych bomby, które znale/l mo u 

karżonego K.umyńca.o;

Wyrok na terorystów wyborczych
55 skazano — 10 uniewinniono

BYDGOSZCZ, 13. 12. W procesie o 
z a j ś c i a  w dudu wyborów cło bejem  w 
powiecie w yrzyskim  trybunał bąda  
Okręgowego w Bydgoszczy wydał wy

N a  ś w i ę t a  —
wyborowe masło,  ̂
tanie masło, do ciasta, ■ 

najlepsze sery pełnofłusie 
\ miód naturalny

p o ,e c a :  1 związkowa Hurtownia iateiału
dawn. »ftl r ̂  Sc o w i a n ^

s o s n o w i ,  u«h S i e ^ K r i e ^ i l e x a

m

W

rok, mocą którego z 45 oskarż nych 
sąd 35 uznał winnym i, lh-fu gloAvnym 
przywódcom zajść z Żókuą , Ełorja- 
nem Tomaszem na czele wyufierzono 
kary  od 4-cłi la t do 8 mieLęcy, . 
19-tu oskarżonym  o.ł roku do 1 miesią 
ca z zawieszeniem uykonam a kary na 
3 łata. Z głównych oskarżonych, Żól a 
skazany został na 4 lata P lorjan^ l a 
masz na 3 ła ta , R iigW sk , Brzeziński, 
Stachowiak po 2 lata  i 6 m;- s:ęęy. A- 
daniski, W estpał po 2 i‘ibi, 10 ciu po­
zostałych oskarżonych zw dn.iono od 
o d p w i e d z i a 1 n c ś c i .

• 1 -— OQ® -
PERONÓWKA — 2ft GROSZY.
Polskie Koleje Państw ow e o b n ^ v  

ją  z , ważnością o«l 1-g® 
r. cenę biletu  j %  20 g r- 
na peron kolejowy z ->0 «**•
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Polskie powietrzne „
s ą  w y r a z e m  t e c h n i k i  l o t n i c z e j

”  Z k ra ju

-Wszystkie niemal linje międzyna­
rodowe wycofują samoloty jednosil­
nikowe o szybkości mniejszej m iż2"0 
km. i zastępują je maszynami w ido- 
silnikowemr, znacznie szybszemu .

Polska, utrzym ując komunikację 
powietrzną na wielu szlakach między­
narodowych na których spotyka się. 
z konkurencją obcą* nie może pozostać, 
w tyle i  w dalszym ciągu posługiwać 
się samolotami, jakie w dzisicjszem 
p o łc iu  uważane są za. przestarzało. 
Z fego też względu Polskie Linje Lot­
nicze „Lot" po przeprowadzeniu g run­
townych studjów nad wssystkiemi ty­
pami samolotów, wyprodukowanemi 
ostatnio przez przemysł lotniczy całe­
go świata, zakupiły samoloty produk­
cji amerykańskiej typu „Douglas" i 
„Lockheed Llectra".
ŚZyfiKDŚC, WYGODA, KOMFORT 

Samoloty obu tych typów rozwiją- 
ją szybkość maksymalną ponad 3tó> 
kim na godzinę i zbliżone są do siebie 
pod względem wyglądu i konstrukcji 
(sporządzono całkowicie z metalu, doi-, 
nopłatowce, o dwóch silnikach, umiesz 
czonyek z  obu stron kadłuba) i posia­
dają tak  samo komfortowo urządzoną 
kajutę pasażerską (doskonała izolacja 
tłumi ruch silników i łagodzi wibrację, 
bardzo wygodne fotele, które można 
'dowolni© przechylać, znakomita wenty 
lacja, toaleta z bieżącą, wodą i t. d.) 
Różnica między „Douglasami" i „Loo 
kbeedami" istnieje tylko ta, że pod­
czas gdy pierwsze mieszczą po 14 pa­
sażerów i posiadają po 2 silniki o ino-

Kto wygrał?
W  3 i 4-em ciągnieniu czwartkawera 

84~ej Loterji Państwowej główne wygrano 
padły na numery:

Z1 25.000 na nr 22184 
7A. 100GO na n-r.yt 12827 X39218 
SSL 2000 na a -ry. 87534 hW iŻ  (.1557# 

143636 162477
Zł. 1,000 na n  i y : OÓtó 6508 SMIS 152805 

357-171 369815 394678
Zł. 300 na n-rv: 44501 55312 66(27 97127

114343 115 9(53 319149 119787
Zł. 400 na n-ry: 49221 54371 61575 67785 

66285 92452 108877 309277 117209 123370 135187 
185458

Zł. 300 na n-ry: 5195 .13948 2S328 40300 
43802 473449 52026 73231 78008 84658 90082 95721 
113169 127858 147257 140770 180410 173733
377722 182840

Zi. 250 na n-ry: 66 .1246 2683 3166 0541 
10572 20091 21017 30948 32922 33396 55444 38020 
46893 42682 45035 50963 5161-1 54450 58558 62516 
84514 68580 78503 81911 97841 102893 107501 
308973 122832 123454 137704 139379 148568
151887 159851 151863 155477 .158235 159607
161772 163827 173560 173614 173827 178960
175597 179458 187086 189340.

cy łącznej 1500 K.M. (typy silnika Bti. 
stoi Pegasus VI), to „Lockheedy" m a­
ją  tylko po 10 miejsc pasażerskich, 
przyezem jednak dwa ich, siln ik ;- 
(P ra tt § W hitney W asp Jr.) posiada­
ją tylko moc 800 K. M. ,.Lo?kheddy“ 
o b o k  „Douglasów" stanowią ostatni wy 
raz techniki lotniczej świata. Pełn.ą 
one od wielu miesięcy służbę na licz­
nych linjach amerykańskich od Kuby 
do Alaski i przebyły już miljony kilo 
metrów z pełnem bezpieczeństwem.

.W IELKI KROK NAPRZÓD 
„Lockheedy" przybędą, do Pabki 

na m/s „Piłsudski" w  najbliższym cza 
cie i użyte zostaną na naszych Imjaeh 
komunikacyjnych z chwilą ^wejścia w 
życie letniego rozkładu lotów, t. j. od 
dnia 5 kwietnia 19,16 r. Wówczas WD ) 
ugłasy", które la ta ją  już w Polsce od 
Miku miesięcy, obsługiwać.będą linje

międzynarodo we, cibi żąco, się aajw ięk 
szą frekwencją „Lm kheędy" i5{aś — 
R aję „trzech j n | ń f . łączącą B ałtyk & 
Moyzein Ozarnem i Eegejskiem, zapew 
niająo połączenie w jednym  dniu z 
W arszkwy do A ten,

: Nadmienić się godzi, że wyposa 
żenie naszej komunikacji powietrz­
nej w te najbardziej nowoczesne, wy 
godne- i s z y b k i e  samoloty .zbiega; się z 
wyposażeniami naszej żeglugi morskiej 
we wspaniałe transatlan tyki m/s „Pił 
s ud.sk r  i m/s „Batorym", a dróg koleje 
wyeh w szybkie i wygodne wagony - 
torpedy) Wszstkio zatem trzy- działy 
naszej komunikacji; lotnictwo, żegluga 
morska i kolejnictwu —■ uczyniły 
ogromny krok naprzód w dziedzinie u 
nowocześnienia swego taboru, a teru 
samem udoskonalenia polskiej sieci ko 
munikaeyjncj w  ogólności.

Praiakt nowej ustawy o spefdzieSuiaeti
Państwowa Rada Spółdzielcza opra 

cowała projekt nowej ustaw y o spół­
dzielniach, w którym skodyfikowano 
spółdzielcze przepiły organizacyjne i 
gospodarcze z nowenri polskiemi prze 
pisami praw a handlowego i upadło­
ściowego. P ro jekt powyższy przesła­
no do zaopinjowania wszystkim spół­
dzielczym związkom rewizyjnym oraz 
wbitniejszym znawcom teorji i prakty  
ki spódzielczej,

W  wyniku dyskusji, przeprowa­
dzonej w związku z nadeslanemi opi- 
njami, Państw owa Rada Spółdzielcza 
aa  posiedzeniu w dniach 2—3 grudnia 
r. b. powierzyła przepracowanie pro­
jektu Komisji Prawniczej w składzie

Eksport polski do Palestyny stale wzrasta
Powstaje bank, ułatwiający emigrację

W 1 1 2-em ciągnieniu dnia wezwajszw 
ko (2-go) tdówno wygTano padły:

Zł. 20000 nr. 02454,
Zł. Sflflfl na n-ry. 117973 152657.
Zł. 2000 na n-ry: 10719 48262 110251 117911 

173977.
Zł. 1-000 na n-ry: 1070 1395 6251 66626 

153202 144270 156639
Zł. 500 na Ji-w: 4491 25605 42165 62639 

64037 80795 84480 5?373 96843 38550 103201 
103662 104529 108565 115661 128278 1272S’ 
157553 160928 191019.

Zł. 400 na n-ry: 7467 25855 273346 40903 
511® *0501 74578 96095 107665 130235 154146 
157308 159289 159763 182612 186677.

Zł. 300 na u-rv: 4887 12307 24792 62233 
028:84 104657 124880 137096 144651 149451 153790 
156198 164858 168652 182138 183493 187748 

Zł. 250 na n-ry: 4740 7833 12133 18451 
191323.
20500 23473 31117 31946 85544 40054 43538 
61597 03635 06739 67239 69263 73088 78395 T&837 
79436 81189 S4718 101536 165437 108927 116889 
122439 129258 L31995 133947 143033 152684
1~~6ń1 im ps 17W17 1884*5 1S75S9 194<-36

Bek 1.9?,5 wskasfaje dalsze rozszo- 
rżenie i pogłębienie wzajemnych sto­
sunków gospodarczych między Polską 
a Palestyną w różnych dziedzinach, 
szczególnie wobec stale rosnącej cam- 
gracji. Eksport Polski do Palestyny 
w pierwszych libera miesiącach r. b. 
wzrósł w porównaniu z r. 1934 o 70 
pf&c., co dowodzi systematycznego 
utrw alania się na rynku palestyńskim 
produktów polskich równolegle z ros­
nącym importem z Palestyny do Pol­
sku

Obroty handlowe polsko-pałestyń- 
skie wykazują stal© stosunkowo wy­
sokie saldo dodatnie na korzyść Pol­
ski. W  roku 1931 wynosiło ono 1.008 
tys, złą w r. 1.932 *-—■ 2.589 tyś..'w  1333 
r. —-5 . 174 tys., w  r. 1934 — 3.015 tys ,

Samob6{stwo officers
TARNOW SKIE GORY. Onetfdaj wjft, 

strzałem w skroń pozbawił się życia kapt* 
tan 11 p. p. Michał Poręba, lat 88, który; 
osieroci! żonę i dwoje dzieci, Ptzyt-zyna 
samobójstwa nio jest znana.

rozszerzonym, powołując do Komisji 
czołowych przedstawicieli związków 
rewizyjnych i central gospodarczych, 

Kom isja ta  w czasie długotrwałych 
obrad, przeprowadzonych^ w ciągu ub. 
tygodnia, poddała projekt ustawy 
szczegółowej analizie, dokonała, w nim 
wielu poprawek merytorycznych i u- 
staliła ostateczną redakcję projektu 
nowej ustawy o spółdzielniach, który 
po uzgodnieniu w łonie właściwych 
czynników rządowych, w edługzapo- 
wiedzi p. w iceprem jera inż.. E. Kwiat­
kowskiego w expose sejmowem, ma 
wejść w najbliższym czasie pod obra­
dy lub ustawodawczych.

a w 10 miesiącach 1935 r. — 9.457 tys.
W roku bieżącym Izba Polsko-Pa-

lostyńska rozszerzyła poważnie swoją 
działalność we wszystkich dziedżi 
nach, • przedewszystkiem działalność 
inform acyjną przesiedleńczą, wydaw 
niczą i -prasową, oraz utworzyła obec­
nie Wydział lotniczy i morski. Głow­
nem zadaniem Izby w r. 1936 będzie 
zorganizowanie udziału Polski w T a r­
gach Lewanty ńskieh, która odbędą się 
na wiosnę przyszłego roku, oraz ndzia 
hl Palestyny w Targach Poznańskich.

W  Styczniu 1936 r. nastąpi o tw ar­
cie Polsko-Palestyńskiego Banku Spół 
dzieł (.z ego w Warszawie, którego za­
daniem 'będzlo ułatw ianie i popiera­
nie emigracji de Palestyny, przede- 
wszystkiem stanu średniego.

Fatality patów  Siedzi
GDYNIA. Silne turze listopada we w y« 

rządziły naszemu rybołówstwa na morzu 
Półnoenem i Bałtyku bardzo poważne etr& 
ty, bo dochodzące do lt>0 tys. zł. Utonął ktl 
ter „Gdy. 84“ z 5 ludźmi załogi, utonął rów 
nieź rybak .Jabłoński z Holu. Duże rtrnlr  
poniosła firma „Mowa“, której na morzu 
Półnoenem zatonął lugier Śledziowy „Gdy. 
13'2<{. Przy połowach przybrzeżnych ponie­
siono rówineż znaczne straty w sieciach'. 
Na szczęście na pokrycie tych ostatnich' 
strat rybacy otrzymali doraźną zapomogą 
rządową.

Jubileusz szkoły
r WARSZAWA. W niedziele szkoła nautf 
politycznych będzie obchodziła 20-lec<ą 
swego istnienia. Szkoła ta założona w 1914 
roku, jest dzćś największą prywatną w yż­
szą uczelnia w Bolące, liczącą około 20#  
studentów. Mieści się we własnym srmachu

t łu k a *
LIDA. Buittnistiz m. bidy poseł Józef 

Zadurski, na osobnem posiedzeniu rady 
miejskiej, zrzekł się swoich poborów buiv 
mistrzowskich, na rzecz swoich zastępców.

- OQO—

Sądny podziwu fenomen
ODESSA, 13.12. (W najbliższych 

dniach odbędzie się promocja doktor-* 
ska 18-łetnifcgo M. IŁuttmana, lektora 
i asystenta uniwersytetu w Odessie^ 
Mając 15 la t Ruttm an był keepitau* 
tern wydziału matematycznego uni­
wersytetu i już wówczas zwróci! uwa** 
gę a woja niepospolitą zdolnością. Oba® 
nie je s t asystentem profesora. Kreio&p 
który mimo, że liczy te ł dopiero 2® 
lat, napisał już 32-p race naukowo.

Nowe stawki
w ubezpieczeniu ud ugnia
WARSZAWA, 13. 12. Wczoraj we­

szły w życie zmiany w ustawie o przy-- 
musie ubebzpieczeniow'ym w zakładach 
powsezełmego ubebzpfoczenia od ognia.

Zmiany te polegaj! na obniżenia wy 
sokości składek oraz na zaostr-ieni-i 
yankeyj wobec niepunktualnych płatni­
ków. W s p a d k u  zalegania z zapłaty 
dwueh półrocznych rat, zakład ubezpxe< 
rżenia może zmniejszyć wysokość od­
szkodowania, nie więcej jednak m i o 
25 procent.

Jedna trzecia ludności Abisynji -- to niewolnicy
Za człowieka płaci się  tam tyle, co u -raas za krowę

AbisynjA była i jest.centralą i sied­
liskiem zorganizowanego formalnie 
„.przemysłu i handlu" niewolniczego. 

Organizacja niedostateczna, wzglę­
dnie żadna, władz adm inistracyjnych 
czy też policyjnych stanowi doskonałą 
okazję do zupełnie swobodnego oraz

li! I I j S U i e i
-*’jesz i w yp ijesz  ty lko

«im Teatralnym
S osn ow ies, ul, P iłsudsk iego 2

Ceny z  dniem  dzisiejszym  
zniżone O

Bmw 20 o

Cena za jednego niewolnika wy­
nosi około 100—Iżłł talarów M arji Te­
resy (220—200 złotych).

Ostatnio ceny wzrosły, ponieważ 
handel niewolnikami jest ostro tępio- 
niekaralnego upraw iania handlu n ie­
wolnikami, przyezem zupełnie otw arte 
granice, umożliwiają kontakt z Ara- 
bją, gdzie odbywają się największe 
targ i na niewolników.

Są. porywani i wywożeni nietylko 
młodzi, zdrowi, silni oraz dobrze zbu­
dowani młodzieńcy, lecz również i 
dzieci. Kobiety i mężczyźni.

H andlarze niewolników, głównie 
Sudańczyey i Arabowie, napadają ze 
sw ujem i watahami całe wsie, a  nawet 
całe prowincje abisyńskie, aby zdobyć 
©dpwiedni „towar".

Niewolników porywa się również 
w innych krajach, a zwłaszcza w środ­
ku zachodniej A fryki, i : ; 
uy,- zwłaszcza w., krajach sąsiadują­

cych z Abisynją. W biednych prowin­
cjach Abisynji ojcowie sami sprzedają 
dobrowolnie dzieci, głównie dziewczę* 
ta. Nie mówi się przytem, że jest to 
handel niewolnikami, tylko, że idą 
dziewczęta do służby. K ażda z bogate 
szych rodzin ma po kilku tych dobro* 
wolnych niewolników.

Życie togo typu dobrowolnych nie­
wolników nie jest ciężkie, ,

Zdarzają się bardzo ewęsto wypad­
ki, że w razie zwolnienia takiego nie­
wolnika, nie chce on dejść, lub wraca 
spowrotem po odejściu twierdząc, że 
mu nigdzie lepiej nie będzie. W  r. k, 
we wrześnui sekretarz komisji zwal­
czania niewolnictwa przy Lidze N aro­
dów S ir John H aria  podał, że wedle 
danych posiadanych,przez Ligę N aro­
dów, żyje w A bisynji przeszło 2 m ity 
niewolników. Z tego wynika, że więcej 
jak  1/3 ludności Abisynji żyje w nio* 
węJaśidwio, . . . - > - ■
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Dla czego robotnik niedojada
U rząd  S ta ty styczny  opracow ał nic 

$aw no s tru k tu rę  budżetów, na podsta­
wie k tórych w ynika, że n a  żywność 
wy (taje się w Polsce od 88 do 51 p r e ­
sent zarobków i im  niższe są zarobki, 
fein większą ich część trzeba p rzezn a ­
czyć na  zaspokojenie głodu.

Z resz tą  to  osta tn ie  spostrzeżenie 
je s t  s ta rą  oklepaną p raw dą, k tórej 
każdy  z nas dochodził na w łasnej skó­
rze.

iW gospodarstw ie domoweni nie za­
czyna się przecież m eblow ania od for 
tep iam i a od sto łu  i g a rn k a  na u go to ­
w anie karto fli.

Tylko, jże w śród p rzy tłaczającej 
większości naszego społeczeństwa od 
dłuższego J u ż  czasu problem  życiowy 
krępi się dokoła zapchania żołądka, 
byle jak iego  okryeia grzb ietu  i zabez 
pieczenia sobie jak iego  takiego dachu 
nad  głową. Mimo akc ji budow lanej u- 
fciekamy z pokojów' do klitek, mimo ta ­
nich produktów ' żywnościowych, opy­
cham y się ty lko karto flam i i chichem 
ze szmalcem, mimo tan iego  obuwia, 
żelujem y i ła tam y  kapejska w  nie 
skońezoność, bo właśnie... na zaspoko 
jen ie  resz ty  potrzeb  życiowych i tak  
mam stale nie starcza  pieniędzy.

U rząd S ta ty sty czn y  podaje jednak  
to  m iesiąca t. zw. ogólny w skaźnik 
kosztów u trzym an ia  rodziny' robo tn i­
czej i rodziny pracow ników  umy sło­
wych. Za podstaw ę obliczenia bierze 
się rok 1928 rów ny wskaźnikow i liii).

Otóż te zestaw ien ia  w ydaje  się u 
mas oddaw na, a poniew aż s ta ły  się rze­
czą powszednią, więc nie zwracam y' na 
mie specjalnej uwagi.

W arto  więc p rzy jrzeć  im  się w do­
bie zniżki cennikow ej, jak ie j m am y 
być św iadkam i z rac ji in terw encji rzą­
dowej. Mamy' być ...

W spom niany w skaźnik kosztów u- 
trzym an ia  rodziny robotniczej w listo­
padzie b. r. przedstaw  iał się n a s tę p u ­
jąco:

Za żywność płaciło się 51,8 procent 
tego  co w 1928 roku,

za odzież i obuwie — 57,2 procent, 
opał i św iatło  — 82,7 proc., 
kom orne — 159,5 proc.' \
inne — 91,8 proc.
W idzim y więc, że tan ie  są: żyw

bo.ść, odzież i obuwie. P o tan ia ły  o 
zgórą 40 procent w  porów naniu  do
roku 1928.

A le wiadomo, że zarobek robotnika 
ru n ą ł.w  niem niejszym  stopniu , bo j e ­
żeli nie w staw kach  płaey', to  w możb 
wośeiaeh zarobkow ych. Co z tego, jak" 

'm a  staw kę zniżoną w stosunku do ro- 
'fen 1928 o 29 do 38 procent, k iedy  za* 
'ra b ia  ty lko przez dzień, dw a lub trzy

Zdaw ałoby się przy  tern jednak, że 
z rac ji tan ich  produktów  żywnością 
wych,obuwia i odzieży—nie zbywa mu 
p rzynajm nie j na tern.

A le je s t zupełnie odwrotnie.
Bo na pokrycie św iatła  i opału mu 

si wyłożyć nieproporcjonalnie więcej, 
a na  kom orne haru je  w w ysiłku 59,5 
procent w iększym  niż wr r. 1928, po 
dobnie ja k  w  stosunku do rubryk i 
„inne"- po tan iało  ty lko — o 8,4 proc

W łaśnie dane U rzędu S ta ty s ty cz ­
nego w Polsce mówią, że w grupie ro ­
botniczej w ydatk i budżetowe na wszy 
stko inne poza najkonieezniejszezm  
utrzym aniem  wynoszą — 12 procent.

88 procent zarobków- idzie... „na 
żarcie".

A  przecież „nie samym chlebe.ni 
człowiek żyje". Je ś li chce się wycho­
wać dzieci, używ ać m ydła, pójść eho 
ciaż raz w m iesiącu do kina, przeczy­
tać gazetę, m eblować choćby n a jw o l­
n iej m ieszkanie, nie zalegać z czyn­
szem, przejechać na dalsze odległości 
ł r a m n - a i p i n  t n  właśnie Z 1'aCfi te£0, ŻC

w skaźnik tych kosztów- jeśli nie w zrósł 
w- porów naniu do okresu łatw izny za­
robków- a  lekko ty lko  się obniżył, trze ­
ba zaryw ać budżet kosztem tego co 
je s t tan ie  i dostępniejsze.

I  tak  się dzieje w- sferach robotni­
czych i praw niczych, że — n i e  
d o j ą  d a j ą.

.W szystkie dane statystyczne pod 
kreśla jąe  tan iznę surogatu  życia «a 
licho się. zdają, jeśli ta  w ielka reszta 
jes t nie do pokonania.

A jeśli p rzy jrzym y się w skaźniko­
w i kosztów u trzym ania  rodziny p r a ­
cowników- um ysłowych za m iesiąc 
listopad, gdzie w- porów naniu do roku 
1928 =  100 płaciło się:

za żywność — 50,5 procent 
odzież i obuwie — 55,7 
opał i św iatło — 78,4 
kom orne — 142.8 
inne — 85,3 

to chyba jeszcze jask raw iej rzuci nam 
się w oczy, że budżet u trzym ania  r o ­
dziny robołniczęj ma dużo większe 
trudności do pokonania.

W yspa H elgoland w szacie sm e/ut-j

Gazeta drukowana... na złotym jedwabiu
1200 lat temu pozwalały sobie na to Chiny

I W , t y g o d n i u .

' Zebrane dane wykazują, że na ca­
łym świecie wydaje się 12.860 dzien­
ników. . . .

Najwięcej ukazuje się dzienników 
w Europie, bo 8650. A zatem w E uro­
pie ukazuje się 2/3 dzienników, w 
Ameryce 2160, w  Azji 1640. w • A u­
stra lii 200. w A fryce 810, z tego 73 w 
Egipcie. We wschodniej i zachotln .zi 
Afryce nie ukazują się żadne ozie?:-

111 ̂ Kolebką dziennikarstwa są Cluny.
Pierwszy dziennik zaczął wycho­

dzić w Chinach i nosił tytuł „Piping  
Bao*, był drukowany na złoty'™ J®*1'

wabiu. .
Dziennik ten ukazuje się do cizi? 

dnia, a zatem już 1200 lat. I mamo. 
że Chiny były kolebką dziennikarstwa 
obecnie Japon ja  zajęła w Azji pier­
wsze miejsce, ponieważ tam  wychodzi 
1013 dzienników', co w stosunku do 
w y d a w -a n y c b  w całej Azji (1640), sta 
nowi olbrzymią większość. _

Najmłodszvm krajem dziennikar­
skim jest Albanja. Są tam bowiem od 
r. 1929 wydawane 2 dzienniki.

N ajw ięcej czytelników posiada an ­
gielski „B ady  M ail", bo ak  dwa mu­
li jony. " - -....~

I  pokonuje je : kosztem byle czeni 
zapychanego żołądka, kosztem żebra­
czego w yglądu zewnętrznego, kosztem 
absolutnego w ypadania  poza nawias 
życia cywilizowanego, kosztem gnież­
dżenia się na poddaszach, w- w ilgot­
nych i ciemnych suterynaeh bo naw et 
na jedną schludną, obszerną izbę nie 
starcza.

N a każdem polu m usi działać nóż 
skalyująey ceny, aby zrobić z ludzi 
pracy  konsumentów' większego szere­
gu dóbr niż sól i kartofle , bo poza ty ­
mi, do których kalkulacji się wreszcie 
dobrano, skryli się ci „inni", którzy 
w wielkiej gromadzie, udając franhy  
ezekają z obniżką cen swoich a rty k u ­
łów łub ustug publicznych (np. tram ­
waje, w szelkie opłaty  i t. d.),

K O Z U B SK I JA N .

Tętno chwili
SPUŚCIZNA.

— Po pięcioletnich rządach t. zw. put- 
kownikowskieh, wśród nieustannego i 
.wzrastającego deficy tu  budżetowego, d«- 
szło Sie przez niszczenie podstaw i  funda- 
rnentów gospodarstw a do ostatecznej g ra ­
nicy, poza k tó rą  już było zagrożenie pie­
n iądza i rozstrój.

D zisiaj ci sam i py. pułkownicy w swo­
ich dziennikach s tro ją  się w szaty m ędr­
ców i radców-, w ygłaszając szumne wywo­
dy c tem, co i ja k  robić trzeba. Te komedie 
należy odpierać stanowczo. Bo to oni wbi- 
śnie, w ydając przez pień la t stale o 3 rol- 
Ijon złotych dziennie więcej, niż byłą, ;ora» 
u ła tw ia jąc  sobie w ten sposób rządy, po;o 
staw ili następcom puste dno i stosy trud­
ności gospodarczych.

(Polon,pi).

PODSTAW A DOBROBYTU.
Przew idując dalszy rozw-ój hodowli w 

Polsce, m usim y zapewmić rolnikom , czy te 
przez umowy handlowe kontyngentowi', 
czy też w wolnym eksporcie zbyt roczny w. 
wysokości dwóch m il jonów  świń. Tak_ d łu ­
go, ja k  tych 2-ch m iljonów  nie będziemy 
m ogli wywozić, tak  długo będziemy mieli-: 
zakorkow anie naszych rynków trzodą chla 
wną i tak  długo obecna po lityka pro-hooo 
w lana nie będzie m iała  stałego charakteru,

Żeby obecne nastaw ienie mogło wyriai- 
swój trw ały  skutek, muszą w Polsce, jaą  
d ługa i szeroka, młodzi i s t a r z y ,  m ali i 
wielcy, mieszczuchy i ro ln ik  wiedzieć, ż* 
P o lska je s t k rajem  w Europie hajw ięk­
szych możliwości przem ysłu mięsnego i- 
nabiałowego, że w naszem położeniu geu- 
graficznem , klim atycznem , gospodarezr-ta 
i przy nowym u stro ju  rolnym^ m am y u  
przyszłości największe możliwość; ekspor­
towe produktów  zwierzęcych. U rzędnik czy 
m in ister m usi wiedzieć, że podstawą dobro 
bytu  i n a ra s tan ia  kap ita łu  na wsi w P o l­
sce je s t krowa i Świnia.

Rolnicy, a z nim  całe społeczeństwo, 
m usi sie, w yraźnie i głośno domagać od 
tych czynników, aby wszelkiemi posiada­
nemu środkam i zabezpieczyło eksport rę ­
czny tych 2 m iljonów  sztuk trzody chlew­
nej, o k tórych  mówiliśmy wyżej. 'W iem/, 
że to nie je s t łatw e zadanie, wiemy, że in ­
ne k ra je  bron ią  się przed przywozem pro* 
duktów  rolnych, ale także wiemy, że bra­
ku je  nam  w ielu rzeczy z zagranicy. Może­
m y powiększyć im port tych urządzę o, / ś  
rych  nie w ytw arzam y, wzgb w r t w ? ^ g7y/  
za drogo, a  przez to w y d a t n i e ,  
eksport produktów, hodowlany ^  -g  C !

li. M i - w i i i M i t i i i
W ARSZAW A, 13. 12. Nu wczoraj- 

tzem plenam ein posiedzeniu senatu .cło 
konano wyboru wicemarszałka, 
i Zgłoszono kandydatury senatora Ba 
rań  sinego, Bobrowskiego i Bilińskiego. 
■W pierwszem glosowaniu glosowało 
87 senatorów7. W ażnych głosów oddano 
81. Senator Bobrowski otrzymał 33, se­
nator Barański 26 i senator Biliński 22 
głosy. Wobec takiego wyniku m arsza­
łek zarządził głosowanie ściślejsze po­
między senatorami Bobrowskim i B a­
rańskim.

W  glosowaniu ściślejszem wybrany 
został wicemarszałkiem senator Jerzy 
Barański, który otrzymał 46 głosów, a. 
senator Bobrowski otrzymał 37 głosów. 
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a? przeciwko projektowi zamykania kopalń
Kongresy delegatów robotniczych w Sosnowcu

Podana .praw® ©as wiademąść © aa 
kasach baronów węglowych i projfek 
ci© zamknięcia kopalń mało rcutują- 
{•vcli w Zagłębia Dąbrowskim wywo 
lała wśród robotników wielkie wzbu­
dzenie.

Z w itk i zawodowo zwołały zebra­
nia delegatów, na których powzięły od 

»c ednio uchwały.
Wczoraj w Sosnowcu odbyła się 

konferencja zarządów oddziałów i do 
legatów CZG. k całego Zagłębia Dą­
browskiego, pod przewodnictwem se 
kretarza p. Bielnika i przy odział© 1211 
delegatów,

Beferat o sytuacji w górnictwie 
wygłosił generalny sekretarz CZCł. p. 
Stańczyk, poezem delegaci powzięli 
następujące uchwały;

Konferencja zarządów oddziałów i 
delegatów CZG. Zagłębia Dąbrowskie 
go, protestuje jaknajkategoryczniej 
przeciw dalszej koncentracji wydoby 
cia węgla na kopalniach o najdogod- 
biejszyeh warunkach eksploatacji i saj 

■ wvZ',łe - wvda*uośc« oraev. K o ifw is-  
ęja stwierdził, że preeprewadzona do 

z ca*ą i>rtZWZg!ędnością kou 
t-en tracki wydebvma i racionałizaeja 
pracy ©raz rabunkowa eksploatacja 
pokładów nie licząca się g szybko ®bli 
żającą się kaMstr, kopalń, doprowadzi 
la wydajność pracy w półskiem górni 
etwi© do nonn niespotykanych w gór 
nictwie świata. Rezultatem tej rąbu u 
kowej gospodarki jest zniszczenie całe 
go szeregu kopalń, dziesiątki tysięcy 
bezrobotnych w górnictwie, nadmiar 
świętówek i urlopów turnusowyeft, o- 
raz największa liczba nieszczęśliwych 
wypadków w porównaniu * górni­
ctwem innych krajów. Projektowane 
przez dyrekcje kopaiń dałsże konceu 
trowanie na najlepszych po względem 
.warunków wydobycia kopalniach, to w 
rezultacie zatopienie nowej serji ko 
palń 1 pozbawienie pracy nowych ty­
sięcy robotników.

Obniżka cen węgla podaw ana jako 
uzasadnieni© konieczności przeprowa­
dzenia dalszej koncentracji wydobyć 
cia nie może wpłynąć aa zdecydowa­
ne stanowisko górników przeciw za­
mykaniu kopalń, wyrzucaniu robotni 
ków z praoy i skazywaniu ich i  rodzin 
na głód i poniewierkę bezrobocia.

Rząd przeprowadzając obniżkę cen 
węgla kosztem zatopienia.czy zastawie 
nia nowego szeregu kopalń i pozbawi© 
nia p r a c  y tysięcy robotni­
ków udowodniłby wbrew zapewnie­
niom, że obniżki te zostaną orzerzueo 
nc znowu aa barki robotników.

Zakładając stanowczy 31 rotest prze 
ciw' zamiarowi przerzucenia obniżki 
cen węgla na barki robotników w po­
staci nowych zwolnień z pracy i prze 
©iw zamykaniu kopalń, a zatem niszcz© 
niu warsztatów pracy — dobra społe­
cznego, konferencja oświadcza; górni­
cy nie dopuszczą do zamknięcia ani je 
tłnej kopalni, do pozbawienia pracy 
ani jednego robotnika. Broniąc się 
przed dalszą nędzą bezrobocia i bro­
niąc swoich warsztatów pracy,odp©wi© 
ilzą górnicy na każdy zamiar zamknie 
cia kopalni i zwolnienie robotników 
zdecydowanym oporem i walką straj­
kową.

Równocześnie konferencja oświad 
cza, że dążąc do stopniowej likwidacji 
bezrobocia, urlopów turnusowyeh i 
świętówek, prowadzić będą górnicy 
nadal zdecydowaną walkę o skróceni©  
czasu pracy w górnictwie do 6~godzin 
dziennie.

Jednocześnie konferencja protestu 
ęje przeciw możliwości sprzedawania 
iitzez poszezególa© kopalnie kontygea

tów węglowych konwencji węglowej 
Konferencja domaga się wydania su 
roweg© zakazu handlowania kontygen 
tami i płacenia przez przedsiębior­
stwa, które te kontyngenty przejęły 
jednorazowego lab stałego odszkodo­
wania. Sumy, które przedsiębiorstwa 
czynne płacą za bezczynność przedsię 
Morstwom unieruchomionym, należy 
przeznaczyć na pomoc i opiekę nad 
bezrobotnymi.

W końcu konferencja domaga się 
uruchomienia kopuł i ,,Reden“ i wyda 
nia przez władze zakazu unieruchomi©

uia kopalni „Jakób*. Wreszcie konfe 
raieja wzywa robotników, aby się 
przeciwstawili wszelkieml środkami 
przeciw zapowiadanym obniżkom płac, 
przez przenoszenie robotników z wyż 
szej do niższej kałegorji, przez odda 
wauie robót t. zw. przedsiębiorcom, 
lub przez ogólne obniżki płac, p rzepce 
wadzaue w drodze t, zw. dobrowolnej 
zgody robotników.

Jednocześnie konferencja wezwała 
górników do zrzeszenia się, gdyż tylko 
Wówczas robotnicy wwsją prowadzić 
skuteczną walkę o prawa, pracę i ©hleb

Groźba nowych redukcyj w górnictwie
z&glęfeiowskiem

Postulały rady okręgowej Z.Z.Z.
Ouegdaj odbyło się w Sosnowcu po 

siedzęme rady okręgowej ZZZ. Zagłę 
Ma Dąbrowskiego, która obradowała 
nad sytuacją w górnictwie i hutnictwa? 
na naszym terenie.

Akcja rządu w kierunku przymuso 
wego obniż* ma cm węgla i żelaza wy 
wolała w ciyżkieiu ppgemyśłe Zagłębia 
Dąbrowskiego falę masowych redukcy* 
Około 1500 robotnikom grozi u tra ta  
pracy. Już w najbliższych dni?ich prze 
widziane są wypowiedzenia w wielu 
w arsztatach prący. Według otrzym a 
nych z ZZZ. imformacyj redukcja o- 
liejaiie nasiępujące kopalnie; sosno­
wieckie towarzystwo — 300 robotni­
ków, franko - włoskie towarzystwo—- 
270 roboitanków (oprócz tego znajduj© 
się 278 robotników na turnusie), kopal 
nia „Flora" — 230 robota;'ków, kop, 
„Czeladź* — 200 robotników, kop. 
„ R e n a r d — .150 do 200 robotników, 
kop. „fło1vay“ — 40 robotników, kop. 
„Heleną.” - -  33 robotników, kop. „Su 
turn” —- 150 robotników.

Do tego jeszcze dodać należy nie 
pewny los 380 robotników kop. „Ja- 
1«>V\ która raa był? zamknięta z koń­
cem hm.

Podobni! katastrofalna sytuacja 
poczyna się tworzyć w przemyśle me­
talowym. W zakładach hutniczych gro 
ai również poważnie redukcja robotni 
ków.

Przemysłowcy Zagłębia Data. u 
sprąwhHlłi wiata masowe wymówienia 
brakiem zamówień. Zahamowanie mi

biotu nastąpiło z powodu zwlekaniu 
rządu z decyzją dotyczącą obniżenia 
taryf przewozu kolejowego.

Drugi moment, wpływający na po 
gorszenie sytuacji w Zagłębiu Dąbrów 
skicm związany jest ze znaną już 
polityką konwencji węgłowej, dążą­
cej do skoneentrwania produkcji i do 
unieruchomienia małych lu b  nienowa 
cześnie ur*itdzonych kopalń. Konwen 
cja węglowa -nigdy się nie liczyła z 
losem tych, którzy zostaną pozbawić 
ni pracy. <■

Sekreter jat okręgowy ZSMS-u wy  
stosował do włada centralnych w War 
szawie memoir jał, w którym wskazuj© 
na apołeeseą * polityczne skutki staczy 
matafiveh sic masowych redukcyj. Prźy 
item' 2SZZL silnie podkreślił, że p-rzepra 
wadzenie redukcji wśród robotników 
natrafi na stanowczy opór z ich sfaNMy

W tyeli dniach przeprowadzono 
r ó w n i e ż  interwencje Ż35Z. w ministe- 
rjum komunikacji, celem przyspiesze­
nia wvdonta rozporządzenia taryfo­
wego, jak również celem wydaniu wań 
stwowvdh zamówień dla huty „Milow i 
ce*\ które zostały wstrzymane.

Niezwykłe poważna sytuacja wy 
Wołała wśród robotników wielki nie­
pokój i rozgoryczenie. Odpowiedni© 
władze na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego powinny popierać wysiłki ro* 
hotnieayeh ergahteaeyj zawodowymi 
w obronie warsztatów pracy Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Pilnować obniżki komornego
Ważne dla lokatorów

W związku z szeregiem wypadków 
niezastosowania się właścicieli domów- 
do dekretu Prezydenta Rzpłitej z dn. 
M-go listopada r. b. w sprawi© obniż© 
uia komornego oraz zmiany ustawy- 
o ochronie lokatorów, należy jeszcze 
raz przyoomnieć. ż© 7. dn. 1-yni gru­
dnia HłftS r. zostało ustawow o obniżo 
ne na okres dw uletni komorne od mi© 
szkań trzvizbowych i niniejszych, pod 
legających ustawie o ochronie lokato­
rów, o 15 proc., a od mieszkań więk­
szych (do sześciu ntbowveh) oraz lokali 
przemysłowych i handlowych, podlega 
jącyeh ustawie o ochronie lokatorów 
—' Ift proc.

Przedewszvstkiem należy stwier­
dzić, że wszelkie klauzule kontraktów 
między właścicielami domów a lokato­
rami. ustalające wysokość komornego 
lub też stwierdzające, że może być ono 
zmieniono, z dn. l-vm grudnia z mocy 
samego prawu stały się nieważne.

O ile mimo to właściciel doom ni© 
przeprowadzi ustawowej zniżki, loka­
tor, nie zważając na żadne upomnio-

Sobota

wruiUleft

Dsiś: Dyoskora 
Jutro; Waleriana 
Wsebćrt 'diodę*; tdfts 
'Zachód aloftea,, 884

R M D i i O
WARSZAWA,

Sobota, 14 grudnia.
ł>o» Pieśń „Kiedy ranne wstają r trzb 6' 

8,88 Pobudka do gimnastyki, 6.34 tom na- 
ityks.. SiiiO Muzyka, "iiii) Dziennik poram 
nł' 7*-© Program aa dzień bieżący. IM  J':m 
ro u  tormaCyj. 8.W Auiiycya dia 9zaaŁ 
i.ią  Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.06 Eoj 
aa z W ieży Marjackiej w Krakowie. 12©$ 
Dzienni5: południowy. 12-15 Koncert *s» 
Lwowa. 8.00 Muzyka Huicnowa. 18 25 Chwil 
ku gospt-liarstwu domowego. 1378) l^zorwa. 
14.30 Koncert ze Lwowa. 1500 W cieni r spi 
czastej baszty — fragment z książki 15.15 
Nasz handel morsid. 15.20 Przegląd giełdo­
wy, 15110 Koncert z Krakowa, lij.dft Lekcja 
języka francuskiego. 1515 Recital organa 
wy z W ilna, 16.30 Skrzynka lobhmczus. • 
16-45 Cała Polska śpiew a Pośród, jat* 
czarów puszczy PiS'dej — reportaż 7 Prus 
Wach. 17,15 Nowości z płyt, 17.45 Świat na­
szych zwierząt; 7ółw — pogadanka. 17.50 
Nasze m iasta i  iniasteozka: Pińsk — mia  
sto o trzech obliczach — pogadanka. IS-'.;© 
Wesoła audycja dla dzieci zo Lwowa. 18.8© 
Przegląd wydawnictw. 3B4© Pogadanka 
społeczna. 18.45 Zapowiedź programu na 
dżieó następny. 18.55 W esołe opowiastki gó 
j-ałskie — opowiadanie. l©-©3 Koncert re 
klamowy. 19 35 Wiadomości sportowe lokal 
ne. 194© Wiadomości sportowe ogólne 19 5© 
Pogadanka aktualna. 20 09 F igle z żartoio 
ki — koncert muzyki lekkiej. 2045 Dzien­
nik wieczorny. 2055 Obrazki z  Polski wspót 
c-zesnej. 21.00 Audycja dla Polaków z zagra 
nicy. 2U 0 Audycja z Krakowa. 22 0© Muzy 
ifa taneczna. 23 (8) WiadoP-uśęi meleorotagi 
czai* dla komunikacji lotniczej. 23.03 Spfi 
oer po Europie — retraoBinisje z roaglof.nl 
europejskich.

KATOWICE.
Sobota, 14 grudnia. ,

6.3P Tranamioja z Warszawy, ba© P ły ty .. 
7.26 Transmisja z Warszawy. 750 Frog ram 
na dzień bieżący, 8J90 Transmisja z War­
szawy. 11.57 Transmisja % W arszawy i 
Krakowa 12.03 Transm. y W arszawy I 
Lwowa. 18-00 Mełodje Paryża z  płyt. 13.25 
Transmisja z Warszawy. 13.30 Lekcja języ 
ka polskiego. 18 1? Muzyka taneczna z f  iy i  
l i  3© Transmisja ze Lwowa, 15,(!0 Trausroi 
sia z Warszawy. 15.20 Wiadomości bieżące. 
1522 Życie artystyczne i kulturalne Śląska. 
1530 Transmisja 2 Krakowa. 16-0© Tranami 
f ja 7. Warszawy. 16.15 Transmisja z W iln». 
ló^O Transmisja z Warszawy. 1800 Tran* 
m isja ze Lwowa 188© Skrzynka Ci-tei H eli 
dia dzieci. 18.45 Koncert reklamowy. 19 m  
Odczyt p t  4000 kiiomtr. Amazonką, tal© 
Program na dzień następny. W 20 P m g ia d  
prasy. 1935 Lokalne wiadomości raoi^PW©. 
19 40 Transm isja z Warszawy. 213© Trana 
misja % Krakowa 22.©© Transmisja « War» 
sjaiwy.___________________

Z Zagłębia

ilia, czy nawet szykany, wiaica sarn m- 
stalić nową wysokość komornefo i do 
dnia 8 -go w miesiącu (w myśl kontra­
ktu mteaięc/nie, kwartalnie, czy półro­
cznie) przesyłać odpowiednią sunie 
poczta właścicielowi domu, lub też 
składać ją do depozytu sądowego w 
kasie właściwego sądu grodzkiego.

Gdyby i to nie poskutkowało, a wda 
śeiciel dome posunął swój czyn nieoby 
watelski dalej i dopuścił się szykan, 
lokator powinien uciec się do przepi­
sów policyjne - porządkowych. I tak 
np. w wypadku zamknięcia dopływu 
wody należy zwrócić się do starostwa 
i zgłosić skargę na podstawie ustawy 
sanitarnej o nieprzcsli-zeganiu przez 
właściciela domu przepisów higienicz­
nych. W wypadku zamknięcia bramy 
należy przy pomocy najbliższego poste 
nurkowego spisać protokół i>a dozorcę 
domu za niewykonywanie przepisów 
porządkowych. Wreszcie gdyby właś 
ciciel domu usiłował zamknąć dopływ' 
elektryczności lokator musi złożyć 
nań skargę sądową o złamani© kon­
traktu wynajmu mieszkania.

USTALENIE PŁAC W FABRYCE  
„El,-EKTRYC2NOSC“ W ZĄBKO­

WICACH.
Wczoraj, w inspektoracie pracy w So­

snowcu. pod przewodnictwem inspektora' 
Rychłowskiegn odbyła się konferencja, IV 
sprawie zawarcia umowy, r e g u l w ’ei W i'  
rnnki płac i pracy w fabryce „Eiłektryes- 
uość“ w Ząbkowicach. .

N a konferencji doszło do porozumienia 
i ustalono wysokość płao

Poza tern dyrekcja fabryki przyrzekł* 
wypłacić robotnikom zaliczki na zakup z*- 
jiasów zimowymi w wysokości 30 zL (?•■» 
żonotych i 15 zł. dla kawalerów. Zaliczka 
ta zostanie zwrócona w terminie półrocz­
nym.

W  sprawie zamierzonej dość znacznej 
redukcji robotników, ustalono, że w oddzia 
łach, gdzie możua zastosować zmniejszoną, 
liczbą dni — redukcji sią uniknie. Nato­
miast w pozostałych oddziałach dyrekcja 
przeprowadzi częściową redukcję w porożu 
mieniu z delegatami robotniczymi 1 inspek’ 
torem pracy.

_  Poranek w kinie Eden, urządzony sł * 
raniem koła opieki rodzicielskiej pt>.y 
gimnazjum i  szkole powszechnej im. H. 
Hzadkiewiczowej odbędzie się jutro o gods 
11 ej. W  programie film  wW yspa skarbów*

T r t a l r t a  M a
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T I A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 850 wieczorem toatę 
m iejski w Sosnowcu gra staraniem  lygod- 
nia miłosierdzia, przebojowa komedie scen 
stołecznych S. Kiedrzyfiskiego p t  „Cudzik 
i Spółka“.

Ju tro  o godz. 4-od popołudniu teatr miej 
dd gra doskonałą kom odje G. B. Shawa p;, 
„Nigdy nie nie wiadomo11. Bilety w cenie 
.id 25 groszy.

Wieczorem o godz. 8.S0 przebojowa k o ­
media S. Kiodrzyńakiego pt. „Cudzik i 
•Spółka ń  B jlety w cenie od 25 gr.

— Urlopy turnuno.we w hucie Bankowej. 
H uta Bankowa w Dąbrowie wymówiła pr& 
cc 152 robotnikom z oddziału blachowni, 
którzy po dwueł tygodniach wysłani zosta 
na na urlop burnusowy.

— Cudze chwalicie — swego nie znacie. 
Trzydniową wystaw® robót kobiecych pod 
powyższym tytułem  organizuje w dniach 
94 , 15 i 16 grudnia br. tow „O pieka\ ’dzieł 
nicy H uta - K atarzyna, w lokalu Kuźnicy, 
pod honorowem kicrown'etwem sen. Che- 
lewickicj.

Otwarcie wyshiwy, nastąpi w sobot®, 
dnia 14 hm- o godz. 18-ej. w niedzielę i po­
niedziałek wystawa bodzie otw arta od go- 

1 dżiny 10 rano do 22-ej wieczór.
Na całość złoży się pokaz wielu cieka­

wych, godnych obejrzenia, prac wysoko- 
wartościowych.

— Zarząd kola podoficerów rezerwy ko­
ło Dębowa Góra w Sosnowcu zawiadamia 
swych członków, żo lokal jest otw arty w 
każdy poniedziałek i sobotą od godz. 17 do 
21-oj. W  każdą środę odbywają sic ć w ic z e ­
nia i wykłady od godz. 17 do 19-ej.

— Szkoła zdrów ia. W  miejskim ośrodku 
zdrowia i opieki społecznej w Sosnowcu 
przy uL Teatralnej w dniu 15 hm. o godz. 
11 dr. med. M. Molicki wygłosi pogadanką 
„W jakim  zawodzie najczęściej spotyka 
się gruźlicą. Czy gruźlica jest uleczalna. 
Jakio wyniki można osiągnąć w walce z tą 
5horobą“.

— Robotniczy insty tut oświaty i kultu­
ry im- Stefana Żeromskiego przy ZZZ, w 
Sosnowca zawiadamia, te  organizuje lek-

muzyki mandolinowej. Zapisy przyjm u 
je sic w sekretariacie EIOK. w Sosnowcu 
ul. P iłs u d s k ie j  ił m. 3 we wszyutkie dni 
w tygodniu z wyjątkiem  środy, soboty i 
niedzieli. Lekcje odbywają «i® bezpłatnie

— św. M ikołaj w rodzinie legionowej 
Staraniem  rodziny leg jo nowej w csesnow • 
cu urządzono św. Mikołaja. Dzieci wsrdu 
railogó nastro ju  spędziły wieczór oczy za 
bawię i podwieczorku, przytom zostiły  ob­
darzono słodyczami przez św. Mikolaja-

Na zakończenie rozegrano torty, na któ 
re  padły numery 99 z żółtego blok > 24 /. 
czerwonego. Do odobi'anis są do . dnia 17 
l:m. w lokalu własnym W arszawska 22.

— W sprawie amnestji dla więźniów. 
W dniu 15 bm. o godz. 10 rano odbędzie sią 
w sali domu ludowego w Sosnowcu, ul. J a ­
sna 26. konferencja delegatów organizacyj 
robotniczych, pracowniczych, kulturalno - 
oświatowych i hum anitarnych, w sprawie 
amnestji dla więźniów noli tycznych

■Referat wygłosi P. H. Kraheiske.
— Wobec niestosowania się niektórych 

zakładów pracy do terminowego nadsyła­
nia zawiadomień o należnych opłatach oil 
uposażeń 1 wkładkach zabezpieczeniewych
oraz wpłacania należności z tego tytułu, 
wojewódzkie biuro funduszu pracy' ek­
spozytura w Sosnowcu, przypomina wszy 
stkim zakładom pracy na terenie swej
działalności, że:

1) term in nadsyłania do właściwy eh w o 
jewódzkich biur, względnie ekspozy .ur od 
pisów z list płacy lub w y tó ó w  należności 
7, ty tu łu  opłat od uposażeń i wkładek za­
bezpieczeniowych upływa każdego 16 dnia 
w miesiącu, za miesiąc ubiegły;

2) opłaty od uposażeń z art. 15 n a  rzecz 
funduszu pracy i wkładki zabozpieczenio 
wo z art. 7 ustawy zabezpieczeniowe i w in­
ny być co miesiąc zdołu, najpóźniej do 20 
następującego miesiąca, za.ś jeśli idzie o 
zakłady pracy górniczo hutniczo — ' ® 
dnia 25 następującego nrcaiąea przekazy­
wano do PKO. na konto 300.401 ekspozytu­
ry  w Sosnowcu. , ,

Niestosowanie się do wyżej w y m ie n io ­
nych terminów pociąga za sobą sonkeie 
karne w myśl art. 33 ustawy o funduszu 
pracy, art. 34 ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia oraz a r t  58 ustawy o 
wykroczeniach, które przowidują grzywną 
adm inistracyjną do 3000 zł. lub areszt do 
t-eb miesięcy*
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Krwawy dramat miłosny w Sosnowcu
Trup k ob iet/ na polach szopienśekieh —  Samobójstwo młodego człowieka w kawiarni

[Wczoraj rano Sosnowiec porhszony 
został wiadomością o tajemaiczera 
morderstwie i samobójstwie dwojga 
młodych ludzi.

Około godziny 7.30 rano do kaw in 
renJri Nowaka przy zbiegu ulic Sieni 
kiewieza i prez. Mościckiego w Sosno 
weu przysf-edł jakiś młody mężczyz­
na, który

zażądał herbaty.
Właścicielka kawiarenki wyszła 

do kuchni, chcąc przygotować zamów i o 
a.ą herbatę.

W  tym momencie padł strzał. 
Przerażona kobieta wpadła do dru 

giego pokoju i zobaczyła, że ów osob 
nik popełnił samobójstwo wystrzałem 

z rewolweru w serce. 
Niezwłocznie zawiadomiono poli­

cję, która przystąpiła do śledztwa, co

łem wyjaśnienia zagadkowego samo 
bójstwa.

Ustalono, że samobójstwo w ka­
wiarence popełnił 24-1 etni

Kazimierz Zarzycki, 
robotnik, zamieszkały w Sosnowcu, 
przy ul. Dębowej 32.

Denat pozostawił na stoliku kartkę, 
z której wynikało, że zastrzelił on na 
polach saopieniekich

Kazimierę Podsiadiównę, 
zamieszkałą w Sosnowcu, przy ul. La 
gjonów.

TRUP KOBIETY NA POLACH ' 
SZOPIENIC KICH.

Policjanci udali się na miejsce 
wskazane przez samobójcę i istotnie 
na ul. Sob-eskiego za mostem po stro 
nie województwa śląskiego znaleźli 
e włoki kobiety,

Z gospodarki m. Sosnowca
Onegdajs-ae posiedzenie rady miej 

skiej w Sosnowcu, któremu przewód 
niczył prez, Kaczkowski poświecone 
było sprawom podatkowym. Pierw ­
szy punkt porządku obrad t. j. 
sprawa uchwalenia statutu o poborze 
podatku od kopalń węgla na 1936-7 
rok referował radny Kurbiel. Podatek 
ten wynosi jeden procent ceny wzglęu 
nie wartość, sprzedażnej całego wydo 
by tego węgla na danej kopalni, bez 
względu rui jego przeznaczenie. Poda- 
tek ten obliczony jest na ogólną su 
mę .140 tysięcy złotych.
STATUT O POBORZE PODATKI- 
OD ZBYTKU MIESZKANIOWEGO 
referował ra d n y  Barański-Opodatkowa 
oSLu podlesralą części mieszkalne, kto 
re ze względu na swe przeznaczeńie, 
lub w stosunku do liczby osób, zamie 
szkująoyeb lokal, uWaża się za zbędne. 
Podatkowi temu , podlegają także mie­
szkania zajęte przez posiadacze (wła­
ściciela) domu w domu własnym.

Za lokato, zawierające zbędne czę­
ści mieszkalne, podlegające opodatko 
waniu, uważa się lokale, w których l  
czba pokoi przekracza więcej niż o je 
dną liczbę osób zajmujących lokal. Do 
liczby osób nie zalicza się suiżby domo 
wei a do liczby pokoi nie ’jo
koi, będących z przeznaczenia pokoja 
mi służbowemi.

Naprzykład więc. gdy jedna oso­
ba zajmuje dwa pokoje z kuchnią te 
musi nłacić podatek w wysokości 9 
proc. Trzy pokojowe mieszkania, podle 
gają podatkowi o ile je zajmuje jedna 
lub dwie osoby, cztero-pokojowe mte 
szkania o ile zajmuje jedna, dwie lub 
trzy osoby. (Pokoi służbowych się nie 
liczy).

Za jeden zbędny pokoi pobierany 
będzie podatek w wysokości 9 proc. za 
dwa 10 proc., za trzy — 13 proc., za 
cztery 20 proc., za pięć i więcej 27 pr.

W statucie tym, międzyinnemi po 
wiedziano jest, że od podatku wolne 
są mieszkania zajmowane przez du­
chowieństwo wszystkich wyznan.

Radny Bielnik zgłosił w tej spra- _ 
wic poorawkę. aby od podatku zwolnic 
tylko duchowieństwo wyznania rzym­
sko katolickiego. .

Poprawka ta wywołała oczyw scie 
wielka burze wśród radnych - zydow. 
w imieniu których zabierali w tej spra 
wie cios radni Saper i Oliner.  ̂ _ ,

W spraw’e tej zabierał _ rowmez 
o-ło.s prez. Kaczkowski, wyjaśniając, 
że konkordat jaki istnieje i obowiązu 
je w Polsce zwalnia duchowieństwo od
podatku. n- i •W głosowaniu poprawka r. oicim-
ka większości nie uzyskała. .

Nasiennie statut, dotyczący specjał 
nveh opłat aa. nadmierne zuzycie 
dróg. referował radny W. Szonk /- 
podatku tego magistrat przewiduje o 
sięgnąć 60 tysięcy zł,

Przeciwko temu podatkowi wypo­

wiedział się radny Saper, zaznaczając 
■jennecześnie w sońou swego przemó­
wienia, że klub jego głosować będzie 
za utrzymaniem tego podatku.

Po uchwaleniu tego podatku, rad­
ny Szpineter referował sprawę 
poboru specjalnych opłat na pokrycie 
rat pożyczki na budowę kanalizacji 1 
wodociągów,

Z uwagi jednak na znaczne obcią 
żenie podatkowo właścicieli nierucho­
mości, jak również wobec trudnego 
stanu finansowego przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych podatku 
tego, na wniosek radnego Szpinetora, 
nie uchwalono. (Klub radnych PPS 
wstrzymał się od glosowania).

Pozostało dwa punkty: sprawę wy 
boru opiekunów społecznych i sprawę 
przyznania zaopatrzenia emerytalnego 
dla dr. J . Horamann — K kierownika 
miejskiego zakładu badania żywności 
i przedmiotów użytku — zdjęto z po­
rządku obrad.

Przed przystąpieniem do obrad 
prez. J. Kuczkowski zakomunikował 
radzie, że sprawy itóyskama. pożyczki 
na projektowane kupno domu po b. 
„Banku Zagłębia84 w Sosnowcu, pomi 
mo usilnych starań ze strony zarządu 
miasta w BGK. i w bankach to wa - 
rzystw spółdzielczych nie dało -się za 
łatwić pomyślnie.
WSTRZĄSY W MODRZĘ IOW IE.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
prez. Kaczkowski udzielił odpowiedz* 
na zgłoszono na poprzedniem posiedzę 
nki rady interpelacje. A więc zgłoszę 
na była interpelacja w sprawie sil­
nych wstrząsów, jakie się dość często 
da.je odczuwać, w Modrzojowie. VVj 
związku % tera prez. Kaczkowski o- 
świadczył, #e snraw.% wstrząsów po­
dziemnych zajęła się specjalna komi­
sja i po zbadaniu jej zwróciła się ? 
n’/lv  - v v ie d n im  wnioskiem do urzędu gor
niczego. ,

Druga interpelacja dotyczyła prze 
prowadzenia kolejki przez teren Niw 
lei. Jak  wnioskodawca r. Kurbiel twier 
dził, byłoby to dużą. przeszkodą^ nie­
bezpieczeństwem dla mieszkańców tej
dzielnicy. . .

Sprawę tę — odpowiedział prez. 
Kaczkowski — zbadała również korni 
sja. leoz żadnego grożącego mebezpi® 
ckeństwa w związku z przeprowadze­
niem kole’ki -  n i e  dopatrzyła sm

POMOC DLA BEZROBOTNYCH.
ję„ -'ukończenie ł”^z-

Kaozkowski zakomunikował radzie, 
że poczynił starania, celem uzyskania 
odpowiednich kredytów na akcję r/Tf 
nośc-ową dla bezrobotnych nie zareje 
strowraiyeh, . . , - ,

Pozatem prez. Kaczkowski oświad 
czył, że magistrat przystąpił do wvda 
wania bezrobotnym na święta kwitów 
żywnościowych i na węgiel.

Ogółem zaopataionv & zostanie w 
żywność na święta 8800 rodzin.

i zastrzelonej przez Zarzyckiego.
Policja stanęła początkowo nad m 

gadką, gdyż przy zwłokach obojga im 
giezrde zmarłych, oprócz kartki pozoi 
stawionej przez Zarzyckiego nie zna® 
leziono żadnych papierów, czy fceź li« 
stów, któreby wyjaśniły oo było 
powodem zabójstwa i samobójstwa. 

Już jednak w pierwszych krokach 
śledztwa ustalono, źe tragedja rozegra 
ła się na podłożu miłosnem. Młodzi w 
trzymywali od pewnego czasu 

stosunki miłosne.
GO BYŁO 'PRZYCZYNĄ 

TRADED J  I f  
Na temat morderstwa i samobój­

stwa poczęły krążyć w Sosnowcu n&j 
rozmaitsze domysły, mniej lub więeej 
prawdopodobne.

iWediug otrzymanych informaojrjg 
tło tragcdji było następujące:

Zarzyc.ci dość dawno poznał się w 
Sosnowcu z Podsiadłówną.

Młodzi zapalali do siebie miłością 
i w niedługim czasie Podsiadłówną 
została kochanką Zarzyckiego,

Powoli jednak Zarzycki począł sfę 
odsuwać od ukochanej, chcąc zerwał 
z nią znajomość,

W tym czasie Zarzycki został powo­
łany od odbycia służby wojskowej wa 
Lwowie. Już wówczas PodsIadłówna 
chciała

nawiązać kontakt 
z kochankiem i wyjechała do Przemy­
śla,’ myśląc, ż.e tam Zarzycki odbywa 
służbę wojskową. Nie zastawszy go* 
w Przemyślu powróciła do Sosnowca* 
gdzie przybył również jej n&rzeezoag 
po odbyciu służby wojskowej,

Podobno Podsiadłówna często ozy 
niła Zarzyi kiemu wyrzuty, źć 

nie chcę się z nią ożenić. 
Wówozas prawdopod-obnie w urny, 

śle Zarzyckiego powstała myśl, &bfj 
zamordować mirzeczosui i samemu po­

pełnić samobójstwo. 
Niewątpliwie dochodzenie policyj­

ne ustali właściwe p jwpdy krwawej 
tragedji,

WIDZIANO ICH RAZEM.,, 
Zarzyckiego i Podsiadłównę widzi® 

no podobno oaegdaj wieczorem w jo l 
nej z małych kawiarenek w Sosnowcu 

Po wyjściu z tej kawiarenki roz® 
grał się ów krwawy dramat. Widoc* 
nie Zarzycki pod pozorem prgechads* 
ki wyszedł ?. kochanką na pola szopie 
niekie i tam ją zastrzelił.

Najprawdopodobniej błąkał się c» 
lą noc i rano wstąpił do kawiarenki, 
gdzie popełnił samobójstwo.

Zwłoki denata przewieziono do ko­
stnicy.

— Usiłowanie sasuoMji»tmi w
25-lotnia M arianna Sowa, służąca, Kamia- 
szkala w Bądzinio usiłowofa otruć s u  esen­
cją octową. Przewieziono ją do szpitala po­
wiatowego w Będzinie.

— Schwytanie koniokradów. Dnia .12 h. 
m. na targ-u w Modrzejowie Bakowskiemai 
Wilhelmowi z Krakowa, skradziono konia 
wartości 300 zL Sprawcy kradzieży: Musi* 
lik Antoni (Sosnowiec. Koźla 15) 1 Kula. 
Bolesław (Bądzin, ul. Praeezna). zos.sli 
goi dnia wraz ze skradzionym koniem za* 
trzymani. Przekazano leh władzom sądo. 
Wyrn-

— Wiee-stór ku czei St. ŻeromsMe-ęo- 
Kolo dramatyczne przy państw, srmn im 
St. Staszica w Sosnowcu urządza tu b o  wie 
ozór ku czci St. Żeromskiego. W piogra* 
mie: przemówienie, inscenizacja r  -Bóźyrt 
inseenizaoja „SnlkowsMeenrt >'
Początek o godzinie **
«r. ISOgrr. —
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Ja k  już  donosiliśm y pokrótce, pod prza 
wodnictwem starosty  Boxy odbyła rie kon 
ferenoja gospodarcza kupiectw a z całego 
Z agłębia Dąbrowskiego.

Przedm iotem  obrad konferencji były na  
stepujące zagadnienia: spraw y podatku o 
V.votowego, dochodowego, od placów nieza- 
budowanych, podatki kom unalne, spraw y 
egzekucyjne, oraz spraw y pocztowe, telefo 
niczne, kom unikacyjne, kredytow e, ubez­
pieczeń społecznych, hand lu  i sanitarno, 
k tóre  zreferowali pp.: radca G arłióskn
i'e rb ard , Gondek, radca K ucharski, Mącz 
ta ,  radca Oliner. dyr. R ybak, radca s t r o j ­
ny i W ójcik.

Z poruszonych spraw  na  podkreślenie 
zasługują nastepuja.ee postu laty :

Utworzyć w  • Sosnowcu drugą k.-misje 
ndwoatwczą dla spraw podatkowych. W y­
m iar w inien być oparty  na, m ateria le  fak ­
tycznym. P rzy  lu strac ji przedsiębiorstw  
powinien być obecny przedstaw iciel o rg a ­
nizacji kupieckiej. P rzy  w ykupyw aniu 
świadectw przem ysłowych nie powinny 
być robione trudności o ile ktoś nie złoży 
ofiary pobieranej przy te j sposobności na 
różne cele. Do celów w ym iaru  podatku do- 
chodowego nie powinien być podwyższany 
w ym iar podatku obrotowego. Podatek od 
placów niezabudowanych powinien być 
Zniesiony. Zwolnić od specjalnej op łaty  
’drogowej za nadm ierne zużywanie dróg 
tych płatników , którzy z. dróg tych nie o- 
frzym ują specj.alnyeh korzyści. Obniżyć po 
ijatek widowiskowy, od. kinoteatrów  do Ił' 
proc. Znieść podatek m iejski od zapiutesto 
wanych weksli. Pouczyć egzekutorów, aby 
w postępowaniu byli' więcej względni i o 
ile to jest możliwe chronili płatników  
przed stra tam i. Należy jedno upom nienie 
przesłać płatnikowi n a  wszystkie podatki, 
a nic kilka, co pociąga ze sobą koszty O 
dc u łaln ik  przedstaw ia egzekutorowi do­
wód, że podatek został obniżony, to w ów ­
czas podatek nie \  owinien być egzekwowa 
»y. O ile p ła tn ik  przedstaw ia egzekutoro­
wi kw ity stw ierdzające, że podatek jest u- 
iszeaouy. to nie należy takiego nł-dnikn 
odsyłać do urzędu aby te kwity sam przed 
stawił. Obniżyć onlaty  telefoniczne i przy 
spieszyć wprowadzenie autom atów , Obni- 
fyć ta ry fę  pocztową- Przyspieszyć w ykoń­
czenie budowy poczty w Sosnowcu. Znieść 
przerwę obiadową W urzędzie pocżfówym 
W Sosnowcu Uruchom ić od dawna pro jek­
towane filie  pocztowe na pery feriach  S o­
snowca Znieść przym us dostarczania pn- 
fzek i obniżyć opłaty za ich doręczanie. — 
Uruchomić w Bgdznie filie  poczty. P rze  - 
kl ficowae Sosnowiec pod wzgledem opłat 
telefonicznych z klasy 5 do 3-ej, gdyż n a ­
wet W arszaw a zaliczana jest do klasy 4-ej

W ybudować lin je kolejową Sosnowice — 
M ysłowice dla u ła tw ien ia  połączenia z 
Krakow em . Otworzyć w Sosnowcu kasą 
kom unalną. Otworzyć w Sosnowcu oddział 
PKO. Przyznać kupiectw u kredyty , Ubez- 
pieezalnia sam a pow inna obliczać drol - 
cym  płatn ikom  składki, a nic obarczać ich 
tą. pracą, oraz n a  nakazach w yszezegdnm e 
wysokość składki należnej od każdego p rą  
oownika. P rocen ty  od składek ubezpiecze­
niowych pow inny być pobierane dopiero 
pc. 14 dniach od daty  doręczenia rachunku. 
Różno insty tucje  pow inny zdecentralizo­
wać swoje zakupy tj .  aby miejscowe in ­
sty tucje  zaopatryw ały  sio w tow ary  u 
miejscowych firm- Zlikwidować nieiegalny 
handel domokrążny, handel po l iu rach  o- 
raz handel uliczny. Zlikwidować żebrac­
two. Bezwzględnie zam ykać w ytw órnie 
wód owcoowych, k tóre używ ają do w ytw a 
rżani a wody sodowej sacharyny. Kupiec 
nie powinien być pociągany do odpowie­
dzialności za złe iub zafałszowane te w ary  
\y opakowaniu f-rmowem- Obniżyć opłatą 
za analizo artykułów  spożywczych-

W  spraw ach tych zabierali głos przed­
stawiciele szeregu urzędów i. insty tucy j 
stw ierdzając, że część w ysuniętych postu ­
latów  już. je s t w toku załatw iania, pozo­
stałe zaś spraw y zostaną, załatw ione w za ­
kresie kom petencji p rzysługu jących  m ie j­
scowym władzom, względnie przedstaw io­
n e  instancjom  wyższym do rozważenia.

N astępnie star. Boxa omaw. spraw y: m e 
legalnego handlu  domokrążnego, handlu  
ulicznego i handlu  po biurach zaprosił or-

liU R S  DLA ZARZĄDÓW KÓŁ G O SPO ­
DYŃ W IE JS K IC H  PO W IA TU  Z A W IFR  

CKIEGO.
W SzkoĄyt/dnicze.i ż e ń k ie j w K o/legło 

lwach w czasie od 9 do 12 bin. odbył sią 
k urs dla zarządów kół gospodyń w iejskich 
z całego pow iatu zawierckiego. Celem k u r 
su było należyte nastaw ienie pracy  w ko­
łach i podniesienie je j poziomu.

P rogram  kursu obejm ował: spraw y or 
garizaey jne  i organizacją p racy  w kołach, 
hodowlę drobiu, kw iaciarstw o i ogrodni­
ctwo, pomoc w nagłych w ypadkach, w ete­
rynarią , spraw y rolne, rolę kobiety w  sv<o 
łeczeństwie, prace oświatowe w kole C W , 
zajęcia świetlicowe ftp. W ykładow cam i by 
li: inspektorki kieleckiej izby rolniczej, 
pp.: Zimowska i M.iehejdowa. p. starościna, 
W ardeju  - Zagórska, instruk to rka  kół O. 
W. u- Dymiszkiewiczówna, lekarze powia­
towi: Dr. P ilersk i i Dr. Świstam, dy rek to r­
ka szkoły rolniczej w  Koziegłowach p. I  s 
wandówska, in stru k to r rolnv. n, S ło cń  k : 
in s tru k to r ośw iaty pozaszkolnej -— p. ,T 
T assota.

ganizacje kupieckie do w spółpracy nad  e- 
pracow aniem  w ytycznych w k ierunku usu­
nięcia tego rodzaju halni!u.

W końeu p. s ta ro s ta  zaznaczył, że p rz y ­
ją ł z zadowoleniem deklaracje kup cetw a 
odnośnie opodatkow ania się n a  zlikw ido­
w anie żebractwa, p roponując ze swej s tro ­
n y  ufundow anie p rzy  pomocy społeczeń­
stwa, państw a i związków kom unalnych 
przym usowego domu p racy  d la  żebraków, 
urządzonych na  wzór W arszaw y. V/' ten  
sposób kw estja  żebractw a na teren ie  Zagłc 
bia m ogłaby być radykaln ie  rozw iązaną.

W restauracji
Ryszarda Szczerka f
Sosnowiec, Krzywa i |

urządza się j|

Swioiobiefe
dni* 14 15 i 16 grudnia 1935 r„ 
nst które uprzejm ie zaprasza 
Sz. Kiijentelę,

Z  pow ażaniem
RYSZARD SZCZEREK

tóis rz Sztuki Kulinarnej
Hi

Sejmik gospodarczy kupiectwa i rzemiosła
' w Zawierciu

Z in ic ja tyw y i pod przew odnictw em  sta  
ro s ty  p. Tadeusza W ardejn  - Zagórskiego 
w sali posiedzeń sejm iku w Zaw ierciu od­
była sic onegdaj konferencja gospodarcza, 
zorganizowanego kupiectw a i rzem iosła * 
te renu  pow iatu zawierckfego.

Przedm iotem  obrad byłjr p rzedew szysi. 
kiem  spraw y podatkowe, ubezpieczeń so­
cjalnych), inspekcji pracy oraz kredytów  
dla kupiectw a i izem iosła. O brady zagaił 
in ic ja to r konferencji s ta ro s ta  p. T. W ar­
dejn - Zagórski, poezem w ygłosił dłuższe 
okolicznościowe przem ówienie. Skolei za­
b ra ł głos prezes izby przemysłowo • h an ­
dlowej inż. Z. Sowiński, k tó ry  po pow ita­
niu zebranych w im ieniu izby, w ygłosił 
przem ówienie o sy tuacji 'gospodarczej pań 
stwa, a szczególnie zaś o zam ierzeniach o- 
becnego rządu.

Po przem ów ieniu posła Sowińskiego 
przystąpiono do w łaściw ych obrad, w cza­
sie k tórych przedstaw iciele poszczegól­
nych o rgan izaey j złożyli cały szereg p iś­
m iennych wniosków, dotyczących b ieżą­
cych potrzeb miejscowego kupiectw a i rz e ­
miosła. W szystkie wnioski dotyczyły 
spraw , objętych porządkiem  dziennym  — 
We wnioskach piśm iennych, jak  również 
w długiej dyskusji ustnej, przedstaw icie­
le zorganizowanego, kunieciw a narzekali 
na dotychczasowy sposób w ym ierzania po­
datków państw ow ych przez urząd  ękarho- 
j.yy, przedkładający w te j spraw ie «zćresr 
odpowiedni cli d e >.yd er a t ów.

W yczerpujących w yjaśnień  w spraw ach 
podatkow ych udzielali: naczelnik urzędu 
skarbowego p. L. Sala, referent, tego urzę­
du m gr. Cz. Sta.śkr, oraz kierow nik wydzja 
li; finansowego m agistra tu  p. T. Rezler- — 
D ługa dyskusje prowadzono nad sp raw a­
mi ubezpieczeń socjalnych. Zebrani dom a­
ga li sic przedew szystkiem  zw olnienia od
ś w i a d c z e ń  s o c i a l  u-, ch f o ’1-

m inatorów  w przem yśle i handlu , następ ­
nie obniżenia świadczeń od czeladników.— 
W  dziale inspekcji pracy przedstaw iciele 
cechów piekarzy staw iali wnioski o dopu­
szczenie m łodocianych term inatorów  do 
nocnych robót w piekarn iach , gdzie głów 
na p raca odbywa się wyłącznie w porze 
nocnej, przy k tó re j w łaśnie te rm in a to rzy  
najw ięcej nauczyć się mogą. Żądano pozw o­
lenie p iekarn iom  na  rozpoczynanie p racy  
w niedziele i dni św iąteczne o godz. S w ie­
czorem, dopuszczenia fachowych rzem ieśl­
ników i kupców do kom sji san itarnych  ha 
dających lokale handlowe i rzemieślnicze.

Odpowiedzi na te  p o stu la ty  udzielili! 
inspek to r pracy  inż. O palski i lekarz  m ie j­
ski dr. M. Ostem- Stosunkowo dłuższą i- 
łość czasu poświecono spraw om  taniego ł 
długoterm inow ego kredy tu  dla kupiectw a 
i rzem iosła. f

W  spraw ie te j przem aw iali: prezes za 
rządu miejscowego banku rzem ieślniczo < 
kupieckiego p. Br. Zawadzki oraz :lyr. Ki 
Iv. O- p. Ł. M asłowski.

W reszcie spraw y szkolnictwa zawodół 
wego referow ał radca kieleckiej izby rże* 
m ieślniczej p. J . Gruszczyński z Zawier­
cia oraz dyrek to r m iejscowej szkół.; h an ­
dlowej p. Chrzanowski. N akopiee dluzSż^ 
przem ów ienie .w ygłosił dyr. izby rżópiięśl- 
niczej p. Axentowiez, k tó ry  omówił z punk 
tu  w idzenia p raw p eg o 'cały szereg spraw , 
dotyczących kupiĆciwĄ i ’lićińiośła,' U dud 
'dąeych tem atem  obrad1 konferencji.

P rzem aw iał również radca w ydziału
przem ysłowego w województwie kielee- 
kiem  p. W ojtowicz, k tó ry  stw ierdził, U  
obrady dały  bardzo dużo w yczerpującego 

‘ m u terja łu . k tó ry  niew ątpliw ie posłuży wy ż 
śzyiu władzom adm i lu stracy jnym  do usu­
nięcia różnych usterek z życia gospodar­
czego kupiectw a i rzem iosła.

Ul SPRAWIEDLIW 
m  ZWYCIĘŻA!

w : - '  /

Przechodząca natenczas służąca 
zbliżyła się ku niej.

— Możesz pani wejść — w yrzekła 
— znajdzie się miejsce dla ciebie.

— 0! jest, jest m iejsce — zawołał 
dwudziestoletni chłopiec piekarski, 
spostrzegłszy w ahanie przybyłej — tu 
proszę, tu  przy limie. Jesteśm y wszy­
scy piekarze — mówił dalej •— a choć 
byś pani do nas nie należała, to me 
nie.szkodzi, przyjm iem y c-ię gościnnie.

-Joanna, uśmiechnąwszy się, siadła 
obok chłopca, k tóry  posunął się, ażeby 
.więcej zrobić je j miejsca.

— Co pani mam podać? — p y ta ła  
służąca, wymieniając; potraw y.

Joanna  w ybrała sobie k ilka dań, 
prosząc o przyniesienie takowych.

—- Słuchaj no, Tourangcau — z a ­
wołał nagle chłopiec, przy którym  
miejsce zajęła, spoglądając w stronę 
siedzącego nieco dalej swego tow arzy­
sza — odnalazłem środek, który  uleczv 
moją m ajstrow ę z nerwowych ataków, 
a m ajs tra  powstrzym a, iżby nie leciał 
w  n iej z obcęgami,..

‘ Jak iż  fc> środek? — odrzekł za-

POW IEŚĆ,

— Potrzeba im dobrej roznosiewłki 
ehleba.

— Ba! — zawołał, śmiejąc się, Tou- 
rangeau — znajdź taką! J e s t to biały 
k ruk  między dzisiejszymi roznosicie! - 
kami, zwłaszcza w  zimowrej porze, 
wśród mrozu i śniegu. K ładą się do łó 
żek jedna po drugiej i nie chcą praco-

«wać. W  ciągu dwóch tygodni u m ojej 
m ajstrow ej pięć iełi się zmieniło.

— Ha! ha! — to u nas jeszcze le ­
p iej — zaśm iał się pierw szy — przez 
dwa tygodnie sześć ich przyjęto  i od­
prawiono! K upu jący  uskarżają  się i 
grożą, iż ehleb brać będą gdzieindziej, 
co we wściekłość w praw ia m ajs tra  i 
m ajstrow ą. Ju tro  od ran a  w łasna ich 
służąca chłeb roznosić będzie, znasz 
dobrze je j ślamazarno,ść, nie skończy 
czynności te j do wieczora. Grdyby się 
jak a  porządna kbieta tra f iła  obecnie, 
otrzym ałaby trzy  fran k i dziennej z a ­
p łaty  i dw a fu n ty  ehleba •— mówił d a ­
lej- — Cóż, T ourangeau — dodał — 
nie znasz ty  takiej.? Mógłbyś nam ja 
przysłać...
... Nie, nie znam — odparł zapy­
tany.

Jo an n a  słuchała całej tej rozmowy 
z łatw ą do zrozum ienia uwagą. Po 
spożyciu obiadu czekała. Stoły zwolna 
się opróżniały. Chłopiec, siedzący obok 
niej, wziął dziennik i. czytać go zaczął. 
Po upływ ie kw adransa  w ypił resztę 
czarnej kaw y ze stojącej przed nim  
filiżanki, schował swój dziennik do 
kieszeni i podniósł się, by odejść.

Jo an n a  powstawszy, zbliżyła się 
ku niemu.

— .Wybacz pan, że go zatrzym uję 
— wyrzekła.

•— Gzem mogę służyć, m atko? —- 
zapytał.

— Mówiłeś pan przed chwilą, że 
tw ój pryncypał potrzebuje roznosiciel- 
k i ehleba...

— T ak  jest, m a pani kogoś 
do tego.? A  może sam a chcesz przy jąć 
ten  obowiązek, hę?

— Chętniebyni go przyjęła...
U — Pełniłaś pani kiedy tę czynność?

— D otąd nigdy jeszcze. Z daje  mi 
się jednak, że to n ie je s t  zbyt truchtem. 
P o trzebu jąc  zapracować n a  swe u trz y ­
m anie, piłniebym  się tem u oddała i 
w krótce obeznała z klientelą. Jestem  
pewną, że ci, k tórzy m nie przyjm ą, bę­
dą ze m nie zadowoleni.

— Widzę, żeś roztropną i in te li­
gentną, uprzedzam  cię jednak, że m i­
mo, iż ta  czynność ła tw ą  być się zdaje, 
je s t  ona utrudzającą.

— Mam siłę, posiadam  chęć do p ra ­
cy i odwagę!--

— Będziesz m usiała, m atko, przez 
pięć godzin dziennie ciężko pracować

z koszem na plecach, lub pchać przed 
sobą zam knięty wózek w razie deszczu 
łub śniegu. A  ileż p ię te r  przejść _ bę­
dziesz m usiała dziennie! To gorzej n ^ ' 
w drapać się dwanaście razy  na  szczyt 
kolum ny B asty lji! — zaśm iał się we­
soło.

— Pow tarzam , jestem  silną, po­
trzebuję na  życic zarobić — odrzekła 
wdowa.

— Znasz dobrze Paryż?
— K ie wiele; w asi klienci jednakże 

zam ieszkują zapewne w tym  samym 
cyrkule? . /

— M amy ich w calem mieście. f
—- Gdzie m ieszka pryncypał?
— P rzy  ulicy D ełfinatu . if jh -
— Znam  tę ulicę.
-— M am y kupujących wzdłuż i 

wszerz m iasta, aż ku ulicy de M arais 
-— ciągnął dalej chłopiec.

— W  jednym  dniu obeznam się z 
tern w szystkiem , nóg swoich oszczę­
dzać nie będę. Sądzisz pan, iż pryncy 
pał m nie przyjm ie, skoro m u się przed 
staw ię? — pytała .

— Rzecz pewna. Od trzech dni po­
szukuje p iln ie  kobiety do roznoszenia 
ehleba. Pow iem  m ajstrow i, że pani 
przyjdziesz ju tro  z rana  porozumieć; 
się z gospodynią, gdyż pan i L ebret 
wyłącznie się tern zajm uje. i;

— Proszę, uczyń m i p an  tę przy­
sługę, Bóg cię za to w ynagrodzi!

Brztmienie głosu m ówiącej _ wzru< 
szyło serce piekarskiego term inatora ,

% . »  »!
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W szale piiackSm
zam ordow ał człow ieka

Przedmiotem wczorajszego proc© 
su w sądzie okręgowym w Sosnowca 
była bestjalska zbrodnia dokonana w 
Wojkowicach Komora. w pow. będzid 
skim.

W mieszkaniu Bolesława Fijałków 
skiego, zamieszkałego w tej miejsco 
wości urządziło sobie po pracy kilku
szybikarzy wspólną libację. W czasie 
biesiady między gospodarzem, a obe 
; cnym Stanisławem Swobodą wynikła 
sprzeczka, która wkrótce przerodziła 
‘się w wspólną bijatykę.

Podniecony Fijałkowski schwycił 
w pewnej cliwili za duszę od żelazka i 
uderzył ni.ą Swobodę kilkakrotnie w 
,głowę.
iWidok bezprzytomnego Swobody ocliło 
dził temperamenty, wszyscy uciekli z 
mieszkania niegościnnego gospodarza, 
który tymczasem począł wyładowywać 
swą'złość na bezbronnym i dającym 
słabe oznaki życia, Swobodzie.

Uderzy wszy go jeszcze parę razy 
żelazem po głowie, zawlókł go do okna 
i rzucił głową w dół z pierwszego 
piętra.

Swoboda uderzył głwą o bruk — 
śmierć nastąpiła natychmiast

Nie na ten był jednak koniec 
zbrodniczyob popędów Fijałkowskie 
go. Oenąwszy się na chwilę, spostrzegł, 
iż świadkiem jego potwornej zbrodni 
był sąsiad z naprzeciwka Kazimierz 
Chmura który stał w oknie. Nie namy 
ślaiąc się ani chwili, Fijałkowski por 
wał siekierę i pobiegł do mieszkania 
Chmury. Po heroicznej walce ze zd.e 
cydowanyra na wszystko napastni­
kiem, Chmura uchronił się od niechyb 
nej śmierci, rzucając w Fijałkowskiego 
dęźkiemi przedmiotami i zmuszając 
go do odwrotu.

Fijałko .vski nie przyznaje się do 
winy. Twierdzi, że był zupełnie pija 

;ny, —- zwala wreszcie winę na irnego 
kompana tragicznie zakończonej li ha 
©ji, Pieczytaka.

■ ' Sąd, po zbadaniu świadków, prz. 
i wał rozprawę do 1 9  bm , cciem dokona 
nią wizji iu  miejscu krwawej zbrodni

Mm pspłmm minUm
m kolejach ?

W  związku z ukazaniem się wiadomo- 
soi o nadużyciach c a  kolejach minister,!um 
komunikacji stwierdza, żs w końcu ob ro­
ku ujawniono nadużycia w oddziałać?* dr o 
gowyeh w Łowicza, a  następnie w Łodzi, 
pochodzące głównie z okresu 19i¥T — 1532 r.

Wobec tego m inister komurtikacj wy­
znaczył komisje pod przew. głównego in ­
spektora m inistetjum , k tó ra zbada cało­
kształt gospodarki za okres ostatnich la t 
Ifi-eiu w tych oddziałach óraz w sąsiednich 
mianowicie w B*c: er nie wicach, Czę-iSocho* 
wie i Ząbkowicach.

B adania te, ze względu na stwierdzenie 
nadużyć natu ry  kam o • sądowej, prowadzo 
ne są w porozumieniu z władzami sado- 
wemi. W  związku z tą  sprawą władze śled 
yze aresztowały kilku przedsiębiorców któ 
rym  powierzono ty ły  roboty budowlane w 
wymienionych oddziałach drogo wy cii oraz 
kilku pracowników kolejowych, miedzy in. 
b. naczelników oddziałów drogowych w 
Łowiczu. Łodzi i Skierniewicach kilku za 
wiadowców odcinków drogowych i rach­
mistrzów.

Między aresztowanymi przeważają eme 
ryci.. Ponadto poczyniono odpowiednm 
kroki w porozumien’u z prokuratorią 
r oralną w sprawie zabezpieczenia szkód . 
strat, poniesionych w związku z teon nad 
użyciami przez skarb państwa.

Li t e r a t u r a  ♦  S z t u k a  »  ^ p r a w y I S p o ł e c z n e
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Z zagadnień współczesnej literatury polskiej ♦

?ousłd>wienia przyujuje Zahtod
^ R A f - O L U K 'i r r  J o inowcu, ut. W oriS aw jka I,

Czy Jesteś członkiem 
L. O. P. P .?

Literatura polska w okresie nie­
woli była ,,pieśnią wajdolotów” (Mio- 

I kiewicz, Wyspiański, Żeromski) lub 
też ucieczką pod skrzydła „czystej 
sztuki1' i jej łudzących form (Przyby­
szewski, Miriam, Miciński). ;W obu 
wypadkach pisarz objektywną rzeczy­
wistość życia uzależniał od siebie. Snuł 
fantazje, zwierzenia, proroctwa, ma­
jące pokrycie tylko w sferze czystej 
idei. Ten stan rzeczy wycisnął piętno 

j na psychice społeczeństwa, w której 
ostatnim szczeblem nieprzckracKal - 
nym była świadomość realizacji nie­
podległości. I takiego dziwac­
twa stanęło nowe życie Polski i jej li­
teratury. To też najpierw nastąpiła 
likwidacja przeszłych, a wzniosłych i 
nierealnych widzeń. Dokonała się ona 
na drodze bezwzględnego rewizjoniz- 
mu

M. Dąbrowska w swej cyklicznej 
powieści „Noce i dnie“ pokazała, że 
nasze wyobrażenie o heroizmie trage- 
dji styczniowej jest przesadne. Że ten, 
t. zw. „bohater” to zwykły człowiek co 
dziennej troski i szarej pracy, że trze­
ba zwykłomi też mówić o nim, eodzicn- 
nerni słowami. bez podniosłego patosu. 
Tę „realność” odkrył również L. 
Kruczkowski, stwierdzając, że pod 
„tęczową kopułą” romantycznej poezji 
strojony na „Kordiana1 chłop by! 
przecież tylko „chamem”.

Pisarz przedwojenny panował nad 
ustaloną rzeczywistością. W Polsce 
wolnej i budującej się świat zewnętrz­
ny przerósł świat wewnętrzny twórcy. 
Zalał go swoim rozmiarem konkret­
nych faktów: tyłu wielkokwiatowych 
doświadczeń, nędzy bezrobocia, ma- 
azynizacji, naukowch i etycznych prze 
kształceń. Dlatego „sztuka przestała 
być wyrazem subiektywnych  ̂ wzru • 
szeń. Trzeba teraz było podjąć pracę 
normalnie odpowiedzialną wobec da- 
nogo odcinka, wyrazie w skali war 
tości zmiany i wyniki, powstające z 
„twórczości” samego życia. Stąd re­
alizm w stylu, technice, konstrukcji 
a przedefwszystkiem w tematyce.

To był pierwszy obowiązek: pozna­
nie i wypowiedzenie prawdy nowej 
rzeczyw:s tości —• bez unikania grozy 
i dramatyczności, jeśli ona tylko ist­
niała. Tak przeto uzyskaliśmy świetny 
i całkowity obraz dotychczasowego ży­
cia Polski wspłczesnej w cyklu - Czar­
nych Skrzydeł” i , Mateusza bigdy 
J. Kaden-Randrowskiego.

Oddany tu charakter masowych 
przeżyć świata pracy i kapitału niema 
sobie równego w artystycznem wypo­
wiedzeniu prawdy ludzkiej rzeczy w i- 
stościw demaskowaniu wyjałowionych 
z treści obyczajów i pojęciowych szab­
lonów.

Problem tego biednego, szarego 
człowieka podjął w spuściźnm po orę­
downiku „ludzi bezdomnych i wiesz­
czu narodu, Stefarnc Żeromskim, cały 
szereg pisarzy, jak: Wasilewska, Drze­
wiecki, Kruczkowski, Boguszewska, 
Gojąwiazyńska. Ważyk, Uniłowski ) 
in. Wypowiedziano miasto >—_wypo - 
wiedziano też-mocno i wies (Krucz­
kowski, J. Kurek, W. Burek).

Drugim obowiązkiem to była ko­
nieczność odrobienia zaległości w ob­
szernej tematyce, która w okresie me 
woli ze względu na „służbę narodow ą 
została zweżuńa. Tak więc wszedł na 
wokandę „realizm psychologiczny - 
Barn człowiek, jego sprawy, zabiegi, 
psychika. Tu trzeba z naiwyzszem 

i uznaniem wymienić Z. Nałkowskią, L.
Szelburg-Zarem binę—dalej * ■ •
kiewicza. Iwaszkiewicza,. Choroman- 
skiego, Kuneewiczową i im W l pism 
wolnej pisarz musiał odnMczc dzisiej­
s z y c h ,  zwykłych obywateli całego =wi
ta wspłezC3.nego. Takie przeciwstawią 
aie się kameralnemu traktowaniu c-zło

wieka w dobie niewoli, to było pier 
wazer osiągnięcie: „przygotowawcze ‘. 
Drugie: „walczące” o nowe oblicze 
Polski trwa, rozwija się bujnie 
wspaniałą poezją i imponującą prozą 
powieściową.

W poezji szczególnie liryka repro 
zentowana .jest najliczniej i najzna- 
mieniciej: Tuwim, Wierzyński, Paw­

likowska, tłłakowiozówna, Iwaszkie­
wicz, Przyboś — z młodszych Bąk* 
Łobodowski, Miłosz i in. Powieść pol­
ska takich twórców, jak: J. K. Bart- 
drowski, Z. Nałkowska, E. Szelburg- 
Zarembina, M. Dąbrowska, J. Wittlio, 
dorównuje współcze-snej prozie Fratt 
cji i Anglji, stanowiąc w jej rzędzie* 
pozycję niezastąpioną, •

Złote czasy ustały l a  dziennikarzy i **.

nie u nas
Od niedawua obowiązuje na wyspk Ku 

L'ie nowa ustawo, zapewniająca spokojna 
starość wysłużonym pracownikom pióra. 
Przewiduje ona m. in. dożywotnią pensję 
dla dziennikarzy po ukończeniu 50 lak sko­
ro dziennikarz pracował w swoim zawo­
dzie przez 25 lat, lub po ukończeniu 55 lal, 
jeśli dzienuikarz pracował przynajmniej 
W lut.

Prawo to przewiduje dalej zdolyele na 
ten cel funduszu z trzech źródoł: 350 tysię­
cy dolarów z dorocznie urządzanej loterji 
krajowej, z urządzanych imprez beuefiso- 
wych, w dniach 24, 2-5 i 25 października każ 
de go roku i z trzyprocentowego podatku 
miesięcznego pracujących dziennikarzy. 
Wysłużeni dziennikarze m ają p ra’wo do 
pensji w wysokości 75 procent najwyższych' 
w swojej karjerze otrzymywanych pobo­
rów roboczych. r J *f

Można z góry przewidzieć, iż społeczeń­
stwo Republiki Kubańskiej na niesieniu 
pomocy dziennikarzom i opiekowaniu si<i 
swojom dziennikarstwem nie straci, ale ży 
»ka.

Zredagowanie kaźtlogo artykułu zależy 
bowiem ni Myl ko od zdolności dziennikarza 
od jego przygotowania, od jego pilności i 
chęci przysporzenia korzyści ogółowi a !« 
także jest zależne od warunków, w inkieh 
zmuszony jest on praco wać.

W naszych stosunkach dziennikarze są 
przeważnie wyzyskiwani, przemoczeni p ra­
ca umysłową do utrahy sił fizycznych. 
Dziennikarz pracuje siedem dni w t/god 
ni u, jeśli nie za marne, to za bardzo skąpe 
wynagrodzenie.

Jeżeli zdajemy sobie sprawę z tego, że, 
prasa jest. nietydko językiem offólu, ale i 
jego bronią, to także należy uamięhs-5, 
każda broń może być zamieniona na o iri 
chwalebny lub w narządzie zbrodni. Wszy­
stko zależy od tego. w czyich rekach ona 
mc znajduje. Wreszcie broń może nie nieć 
żadnego znaczenia, skoro bodzie znajdowa­
ła aie w rękafeh nie umiejącego nią władać.

K n o n i k a  ,tmtBsmsBssstaasi* ?
NIEŚMIERTELN Y UPARCI ECH. ’  

Znakomity historyk francuski n. Jacques 
Bainville został uroczyście przyjęty do A - 
kademji Francuskiej. W myśl panujące­
go zwyczaju musiał wygłosić pochwa­
łą swojego poprzednika Rajmunda 
Poiacaró. Nowemu akademikowi młodzież 
studencka wręczyła szpadę akademicka w 
Vincennes, rodzinnem jego mieście. N ie­
dawno, odpowiadając na przemówieńio 
burmistrza, p. Bainville mówił o cnocie u> 
poru. Jako młodzieniec uparł sic, że b i ­
dzie pisarzem. Nie szlo mu to la iwo. aie 
przecież nauczył sic trudnej sztuki r.isar- 
jJdej. A przykładem w uporze był mu je ­
nerał Daumesnil, obrońca Vinoenues- GIv 
nieprzyjaciel zażądał oddania fortu, jene­
ra ł odoowiedział: „Oddam mój fort. gd.i 
mi oddacie nogo”. (Jcnera.1 Daumesnil w 
jednej z noorzndnich walk stracił nogę). 
ŚWIAT STUDENCKI U.S.A. W CYHACH 

W  r. 1920 było w Stanach Zjednoezonycii 
fliO.OOO studentów, obecnie liczba ta  wzro­
sła de 1370000.

Ogromna ta  ilość studentów uczy - C w 
020 un: wersy te tach i kolegiach.

Każdy z 48 stanów ma swoje uniwersy* 
tefiy i tak Chicago ma dwie wielkie uczeb 
nie,.z których pierwsza -liczy 842 profe*o 
rew i 9388 studentów, druga zaś — 72i? pro. 
fesorów i 10697 studeutów.

ci bo w rekach człowieka wyezerpanoigo a 
fcit.

Posiadanie broni przez laika lub despe­
ra ta  życiowego kończy sie zazwycza,i tragf 
eznie dla otoczenia i  samego posiadacra.

Nie jest wigc rzeczą wskazaną, ani b w. ■ 
pieczuą, powierzać broń w rąoe nic rdto- 
wiednie, czy powierzać ją  ludziom niepetf 
nym .

Nie inaczej powinno być traktowane p'A 
ro, które w Tqoe zhgo człowieka jest zdol­
ne wyrządzić ogółowi nieobliczalne szkody, 
doprowadzić masy do upadku materjaluo* 
go. d.o upadku moralności i kultury-

Dziennikarz, to mówca nieschodząey a 
mównicy, — to latarnik, wskazujący dro­
gą społeczeństwu i ostrzegający przed zdra 
dliwemi rafam i i mieliznami!

Takim dziennikarz powinien być! A eta 
wiająe mu takie wymagania, ypol*- 
czeństwo powinno pamiętać o nim, aby »ń 
trzymał się mocno na nogach i był zdolny 
wytrwać na posterunku. Wynagrodzeni* 
7B jego praco powinno li yć rzetelno i tak Dy 
aby ono pociągało możliwie najuoze-iwszoi, 
roztropne i zdolne jednostki.

Przedewszystkiem dziennikarzom powieś 
no zabezpieczyć siq chociaż starość, Jes.l 
ich wynagrodzenie za mozolną procę co­
dzienną wystarcza od tygodnia da tygod 
nia, czy z miesiąca na m-esiąc. Skoro rze­
telny z powołania tizionnikarz obowiązany 
jest cały swój em s poświęcać na rozmyśla 
nia o poprawie bytu ogółu, to 'ten  ogól 
jest chyba także obowiązany do powiml 
wzajemności dla tego, któremu wyczerpu­
jąca służba snolecana myśleć o własnym 
lo s ie  nie pozwala-

Wychodząc z togn założenia, należy przsi 
w id y w a ć ,  iż ani społeczeństwo ani państw#- 
I.pha.ńskje nie stvnd idę m  wPPzfłlłiiepnt, 
d o l i  dziennikarskie!, jak nigdzie jcsr'ze U, 
d e n  naród, ani żadna instytucja n ie .-ff- ' 
szla źle na sprawiedliwem traktowaiiiff 
prasy i jej szermierzy.

Największy uniwersytet Columbia 
New Yorku ma 2800 p ro fe so ró w  i  SS.IXV stu 
dentow, uniwersytet zaś w H arvard w Gam 
bridge (Massachussets) liczy 1692 profesj**. 
rów  i 7968 studentów. A

Wśród książek
Jan  Sitkowskl; samouczek rachunków 

i geomotrji. Nakładem ksiqgarni T. Mi* 
kulskiego w Katowicach. 1955 r. Stron 224-
Cena zł. 4-80.

Na rynku księgarskim ukazał aig „ s a ­
mouczek rachunków* i geom etrjF w oprai 
eowaniu J. Sitowskiego. Podręcznik ten 
zasługuje na specjalne wyróżnienie z w.e 
lu wzglądów. Uboga nasza literatura dlw 
samouków -i;o posiadula jak dotąd zupef 
nie podrqozniua rachunków opracowana 
go jasno, zwięźle i encyklopedycznie, lu k ę  
tg uzupełnia doskonale praca J . Su.ko w* 
skiego, w której samouk znajdzie odpo^ 
wiedź podaną w sposób- nader łatwy I 
przystępny na każde pytanie z zakresu 
rachunków ł gtc-motrji.

Samouczek P. Sitowskiego jest podręea 
uiikiom o tuk celowo i wszechstronnie do 
branej treści, że staje się nieodzownym 
poradnikiem dla wsz-ytskich i dla tych,
nawet, którzy elem entarnych wiadomość*.
a zakresu rachunków nie podaJaj**: .

Podrqeznti k ten, wydany l*dm s^

szej literatorae dla samo
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ZE SPORTU
Nad pilkarstwem Zagłębia Dąbrowskiego

wisi burza
Wczorajszy IKC. donosi od , swego ko­

respondenta z Częstochowy:
„Jak się dowiadujemy, zarząd DKS.-u 

ftważająe dyskwalifikację p. Lorka za kon 
•ekweneję niezdrowej rywalizacji na polu 
Iportowem o prymat w pilkarstwie Zaglę- 
i ia  — ze strony U nji sosnowieckiej, której 
prezes (obecnie na urlopie, udzielonym  
►rzez zarząd towarzystwa. Przyp. red ) inż. 
liijasiewiez jest również prezesem k ie ł  
IftZPN, zamierza wystąpić do PZPN. z od­
wołaniem, ponadto gromadzi rewelacyjny 
material dowodowy na walne zebranie 
rzłtmków kieł. OZPN. które w tycli warun­
kach, łatwo może spowodować „rewolucję

pałacową". Już dziś uważa sic stanowisko 
prezesa i»ż. Bipasiewicza za mocno za­
chwiane-

Warto jeszcze zaznaczyć, żc zatarg po­
m iędzy dwom a przodując.emi klubam i Z a ­
głębia trw a  od trzech lat, tj. od chwili, kie 
dy na skutek zabiegów U nji, PZPN . unie 
ważni 1 rundę jesienną, przez co CKS. s tra ­
ci! m istrzostw o Zagłębia na rzecz Unji, 
p rzeg ry w ając . trzecie decydujące spotka­
nie w Częstochowie.

To też nie m ylim y się, jeżeli zarYzyk , • 
jemy stwierdzenie faktu, że pilkarstwo kie 
letkie przechodzić będzie ciężkie chwile"

KONFERENCJA KLUBÓW ZAG-ŁĘ- 
BIOWSKICIL

Onegdaj w Będzinie w lokalu „lłakoa- 
fcu“  odbyła się konferencja przedstawicie­
li klubów piłkarskich w związku z w dnem  
iebraniem podokręgu Zagłębia, które od luj 
4 d e  się jutro w Dąbrowie.

Ńa konferencji omówiono szereg waż­
nych spraw, które znajdą rozstrzygnięcie, 
u a walnem zebraniu.

Dalszy ciąg konferencji odbył się węzo 
raj Wieczorem w Czeladzi.

Na konferencji w Będzinie omawiana 
była sprawa wyboru prezesa podokręgu 
Jak się dowiadujemy kandydatura p. Seg- 
m  7. Czeladzi znalazła wśród klubów obec 
nyeli na konferencji pełną aprobatę

Pozatem uchwalono zwrócić się do -P. Z 
P N. z prośbą o wydelegowanie swego de 
legata na walne zebranie piłkarzy w D ą­
browie.

Wczoraj po telefonicznej rozmowie je ­
den z członków PZPN. przyrzekł poruszyć 
tę sprawę na posiedzeniu zarządu i możli­
we jest, że delegat PZPN. przybędzie do 
Zagłębia.

Byłoby to bardzo, wskazane, gdyż wów- 
t ia s  PZPN. przekonałby sic naocznie j a ­
kie stosunki panują w Zagłębiu i czyje po- 
stępowanie budzi wśród klubów niezado­
wolenie.

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
AUTONOMICZNY POliOKKĘG Z \GLĘ  
M A DĄBROWSKIEGO w BĘDZINIE 
Adres sekret a rjaUi: Bluszcz Będzin ul. 

Cynkowa 23.
K om unikat Zarządu Nr 37/35

1. Przypomina. lię  klubom, że w niedzie­
lę dnia 15. T2 35 r. y godzinie 10 rano w d ru ­
gim  term in ie  w Sali R ady W ojsk ie j m.

Lp. Nazwa klubu Grzywny Wpisowe
do mist.

1. Policyjny l#1.— —
2. Gwiazda Będzin 1.— —
3. Kinereth 33.— 19.—
4. S a tu rn  15-— —
5. Zew 5.44 —
6. j)KS Dobieszowiće 9.59 —
7. J a w orzn ik  11.— —
S.M ąkabi Sos. 3.— —
S. Orzeł Dąbrowa 1.—

10. TUR Ząbkowice 1.— 5.—
11. Strzelce Łagisza 3.-—
12. Żw. Strzelecki N. !■— —
13. Victor ja 1.— —
1-4 Jedność 19.— —
15. Bałtyk U.— 5.—

Razem 198.9-1 28—

Będzin, dn ia  14 grudnia .'933 r.

2 OS

13.—

15.08

_  _  — 10- -
_  3.59 -  «58
_  — 14.— 57 .--
-  — — • 15.—
__ _  — 3.45

0.5-5 — — i -05
— — 7.— 31 —
_  _  — 3.—

Z — 4 — 18.—
3.50 — fi-5t>

Z — — 10. -_ — — IB—
0.55 7.—  25.— 174.57

Prezes (—) Wł. Wolski. 
Sekretarz (—) M. Bluszcz

Do ak t Nr. Kru. 852/1591 35,

Obwieszczenie
K om ornik Sadu Grodzkiego yv. Sosnow­

cu I-go rew iru, i om ieszkały w Sosnowcu 
przy ul. D ęblińskiej nr. 1, na  m ocy art. 
<>02, 6(l3, 604 K. P. C. ogłasza, że w dofu 21 
grudnia 1935 r. o godzinie- 12 (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w Sosnowcu 
przy ulicy P iłsudskiego nr. 30 w m ieszka­
niu i re s tau rac ji’- odbędzie się sprzedaż z 
przetargu  publicznego w I-ym  term inie  ru  
ehomości składających się z- urządzenia re ­
stauracyjnego, oszacowanych na  łac ina  su 
mo zł. 1.695.

Sprzedaż rozpocznie się od połowy ceny 
©szacowania.

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem  w dniu licytacji.

Komornik ( - )  FELIK S ZEMANEK. 
Sosnowice, dnia 12 grudnia 1935 r.

P R Z V C H O D K t A

LECZNICZA
chor. wenerycznie) t skór. „Pomoc"

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 s
Czynu*: 10 -1 i 4 - 7 pp,, w święts: łl-1 

Wizyta 5 złotych.

f * B B .  C H E M .  f A R M . . A P . K O W A l S K I *  W A R S Z A W A

Jo-

Milo w zim ow e w ieczory 
g rzać  się w

e l e k t r y c z n e g o
p i e c y k a  |

I * - «*£♦-

Dąbrow y Górniczej, ul. 3 u ta ja  22 (M agi­
s tra t) , odbędzie się Doroczne W alne Z gro­
madzenie Podokręgu  Zagłębia D ąbrow skie 
go Kieł. OZPN. P rzypom ina się, że delega­
ci na  W alne Zgromadzenie- winni posiadać 
pełnomoenictsYS klubów.

.2. P odaje  się do w iadom ości klubom , że 
z uw agi n a  zbyt m ałą  karę  wym ierzoną 
przez K om isję D yscyp linarną przy K iel. 
OKS. w Częstochowie w stosunku do i>. 
J .  L ieh tenszta jna  za jego przekroczenia, 
k tó ra  to opublikow ana została K om un ika­
tem  Z arządu Podokręgu Ńr. 34 pkt. 3 z dn. 
23. U. 35 i'., Zarząd Podokręgu złoży] pro 
test do K om isji D yscyplinarnej p rzy  PK S. 
w W arszawie.

3. P odaje  się do wiadomości KS- fcatnrn 
że Zarząd Podokręgu  nie uw zględnił Ich 
p ism a z-dnia 6. 12. 35 r. L. 244/35 w sp ra ­
wne zniesienia nałożonej grzyw ny i p rz y ­
znania odszkodowania od Gwiazdy Będzin 
Na decyzję Podokręgu p rzysługu je  prawo 
odwołania się do Z arządu Okręgu, po wpla 
ccniu zł. 5 kaucji odwoławczej.

4. P odaje  się do wiadomości KS. Zwiąż 
ku Strzeleckiego w Niwee, że Zarząd P o d ­
okręgu nie uw zględnił Ich p ism a z dn ia  
10. 12. 35 r. L. 69 w spraw ie zniesienia grzy­
wny.

5. P odaje  się do wiadomości KS. B ałtyk  
że Zarząd Podokręgu  po rozpatrzen iu  Ich  
pisma- z dnia 5. 12 35 r. zm niejszył Im  n a ­
łożoną karę  p o tró jne j taksy  niezghu zenie 
zawodów do sum y 1 zł.

6. U karano n iżej w ym ien ione-k łu ty : Za 
głębie, B rygada, Cyklon, P laców ka, Sosno 
wice, TTJR Oołor.óg, D K S , Gwiazda Sos., 
Jhw ó ra iik , .Jedność,- K ra f t  — Siła, N ord ją, 
Strzelec — Łagisza, Orzeł obecnie Sokół 
grzyw nam i po 1. zł. każdy za n iehądesła- 
r,ie odpowiedzi na  Kom. Zarządu Nr. 3> 
pkt. 2 z dnia 30- U. 35 r.

7. Znosi sie zawieszenie T S .. S arm aci a 
Będzin opublikowane Kom. Zarządu N r. 35 
jikt. 10 z dn ia  30. 11. 35 r.

3. Zawiesza się w praw ach  członka R- 
R. W. F. Gwiazda Będzin, za n ic  wpłacenie 
reszty należności zł. 10 na rzecz S a tu rn  
Wojkowice.

9 W  związku z Kom. Zarżadu P o d o k rę­
gu N r. 36 pkt. 11 z 7. 12. 35 r. podaje się 
zadłużenia klubów na dzień 12 g iu d n ia  
1935 r.

Ząlegieści Porto  D la sędzi Składki Razem

KINO

EDEN

ROMANTYZM i CZAR' GROZA i STRACH! ŚMIECH I W ESO ­
ŁOŚĆ!

Wyspa Skarbów
W allace Beery i Jackie Cooper, oczarują Was i porwią najpięk 
niejszą opowieścią, która wzruszy wszystkich młode serca od pięć

dziesieeu lat.

NADPROGRAM: Tygodnik Pata 
Początek seansów o 4.15,, G, 7.45, S 39

KINO

ZA6ŁĘ8IE

Czy b ia ła  kob ie ta  m a praw o kochać m ężczyznę innej rasy? 
odpow ie na  to w ielki d ra m a t  egzotyczny p, t,

w oi , t .  Charles Boyer gw iazdor filmowy
n ie z a p o m n ia n a  B erengarja  
z „W ypraw  K r zy żo w y ch "

nadprogram : N ajnow sze tygodniki Pata i Param ounntu
Wkrótce Chopin — Piewca Wolności

Loretta Yong

K I N O

Pałace
w opere tce  FU. LEHARA

DZIEWCZĘ
E S Z T U

P rzypom inam y: Do zup, karp ia , otoczeni D W IE  m aszynistk i n a  sztandar k i do robo --
i po traw ki w ig ilijne j dodać jeszcze k ilka ty  skarpe t potrzebne do fab ryk i „Sietezaj:-

G A I k a ‘‘ w Sosnowcu, 1 m aja  21, (portjer- wska-
A  j  A  żek _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

polskiej p rzypraw y. W szyscy pochw alą i PÓ TRZEBN Y  pracow nik fryzjersk i. So­
snowiec, Okrzei --4.

K U P N O  I S P R Z E DAŻ

Si *11 ZED AM uniw ersa lną  kom binowany 
rów niarkę;grubościow ą, kielmasz.ynę st-s- 
ja rską , zm otoryzow aną, niem iecką m ało u- 
zywaną 600 m m . szerokości, 60 noży fasono 
.wycb, sztanc.ę szprosówkę. W iadom ość J£x-
pres Sosnowice._______________  _ _
SPRZED A M  lustro  wenecko - fraucuskw  
traw ione duże stojące, ram y  niklowo, paty 
fon. p ły ty , 3 w arsz ta ty  sto larsk ie , narzę-
dz i a. Dąbrowa, W iejska 2, s to la rn ia  _
C U K IE R N IA , K aw iarn ia , R es tau rac ja  — 
sprzedam  lokal kom pletn ie urządzony do 
u ruchom ienia  na ty ch m iast w śródm ieścia 
na bardzo dogodnych w arunkach , ta i.io - ■ 
W iadom ość Sosnowiec, Sienkiew icza 17-a 
od godzi. 18 do 21 w bufecie.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
— a sm —  m m mKMnammmmmmm m
JO Z E F  UCHTO zgubił książkę wojskową, 
w ydaną przez, P. K. U. Miechów, k tó rą  u-
niew ażnia .   . __________________ .
T R Z EW IC ZEK  IGNACY zgubił dowód a- 
sobisty, w ydany przez starostw o  Eętlzid-
skję,       —
E FR O IM  B E S E R  zgubił k a rtę  rzem ieślni­
czą w ydaną przez starostw o w Zawierciu- 

, •' .// • -/

ROŻNE

DRCIBKE
OGŁOSZENIA

•w
„E xpresie Z agłątóa’

msją ławsie 
niezawodny skutek.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE
— ■mmiwwM iiłwwwwBs— i■ mmmmm m

Kursy tańców
najm odniejszych, salonowych, w irowych. 
Sosnowiec, Paw iu 4.

P O S A D Y  I P R A C E

BUFETOW A - kelnerka potrzebni, zaraz, 
,JPagżteciaTnia“ Sosnowiec, 3 Maja i??.

^d'Qln! aK^izytorzy
z referencjami dla specjalnej pracy akwi- 
zyjcyjnej, branży reklamowej, poszukiwa­
ni od zaraz. Zgłoszenia osobiste w godz ­
ił ach od 10—12 codziennie -w firm i -. : ToSv.: 
Reklamy Międzynarodowej, Katowice, Pl.
Marsz. Piłsudskiego 1 1 .___ ______ ___
ZDOLNA krawcowa poleca się do szycia  
pa domach oraz przyjmuje pracę. .Sosno­
wiec, Batorego 18, Żuehowska.

Z A wszelkie.,dl ngi b, -żony mojej Stanisła­
wy nie odpowiadam, albowiem odeszła o«9 
mnie. Kroki rozwodowe wszczęte. Jan h o -  
v, akowski, Brzeziny śląskie G. SI.

SK Ł A D A JC IE  OFIARY N A  N A ­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA  
PAM IĘCI M ARSZAŁK A JÓZEFA  

PIŁSU D SK IE G O  
konto PKO. 1313.

Wydawca Helena Moitsiorsba. Unik. „ E sp r e s  Z azięb ia"  S o sn o w iec , T ea tra ln a  1. Redaktor odp. Tadensz Lipski.


